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Obstrukcja na posiedzeniu Sejmu
Odroczenie terminu wejścia w życie dekretu o ustroju sądownictwa.

Warszawa, 18.12. (Teł. wł.) Rząd, 3 a poseł Pragier (P. P. S.) wniósł o nie chcąc za żadną cn.ee dopuścić do - 1 
uchwalenia wniosku Klubu narodo*  znaczył, wego o odroczenie terminu wejścia 
w życie dekretu o ustroju sądownic­
twa, do osiągnięcia tego celu ®ie wa­hał Hę się użyć 5vszelkśch możliwych[Środków.Oto Klub Bloku bezpartyjnego, 

fktóry działa, jak wiadomo, jedynie 
..na rozkaz Rządu, zebrał sic przed po- , ludniem i uchwalił obstrukcję parła- 
. mentarną przy trzeciem ęz^taiiiu wspomnianego wniosku.

O zamierzonej obstrukcji ' nwiwio- np już od wczoraj, nie będzie jednak ' dawano wiarę tyjn pogłoskom, ob­
strukcja bowiem, uprawiana przez (stronnictwo rządowe, jest nowością niesłychaną w dziejach parlamenta­ryzmu.

Po zgodnean załątwieniu zatem pierwszych punktów porządku, dzień 
negoj gdy Sejm przystąpił do 5-go czytania wniosku klubu narodowego, poczęli wychodzić kolejno na trybu­nę posłowie Bloku bezpartyjnego Piłsudski, Podoski, Seydler i Ko-sy- darski.Po zakończeniu mów tych posłów, poseł Zwierzyński z Klubu narodo­wego wniósł o przerwanie dyskusji.Wniosek ten przeszedł głosami wszystkich klubów prócz B. B., ale natychmiast wszedł na trybunę wice­minister sprawiedliwości p. Gar, któ­ry wygłosił długą mowę.Po przemówieiHu tern marszałek Sejmu Daszyński stwierdził, żc prze­
mówienie przedstawiciela Rządu na nowo otwiera dyskusję i udzielił gło­su posłowi Sanojcy z B. B., który wprawdzie nie ma ’.viele do powiozę nia, niełatwo jednak sic ■ męczyć.-Mówił zatem poseł Sanojca o dzie­dzicach i chłopach, a reformie rol­nej, o służących i t. p.Gdy skończył, ; poseł Zwierzyński znowu wniósł o przerwanie dyskusji, mówiąc, że po gruntowutem przemó­wieniu posła Sanojcy nawet chyba Rząd nie będzie miał nic więćej do 
dorzucenia.Wniosek uchwalono i znowu na 
trybunie sejmowej zjawił się przed­stawiciel Rządu, p. Kuczyński, pro­
kurator Sądu najwyższego.Pojawienie się jego wywołało o- krzyki oburzenia, szczególnie na ła­
wach P. P. S.Prokurator Kuczyński omówił wszystkie artykuły dekretu, a jest tch dwieściekilkadziesiąt.

W czasie tej mowy posłowie. Klubu ‘ narodowego i innych ugrupowań po- 1 ■stanowili zastosować nową taktykę, ■ 
a mianowicie po każdem przemowie- j niu przedstawiciela Rządu wysunąć swego mówcę, któryby krótko prze- ! 
mówił, a następnie wnieść o Zamknie ś cie dyskusji. j

Po p. Kuozyjskim więc przemawiał j poseł Pieracki z Klubu narodowego, s

I1

Pieniądza aa germanizacją
POLAKÓW W NIEMCZECH

Berlin, 18-12. Sejm pruski na posie­
dzeniu poiniiedzialkowem. uióhwalit wnio­
sek komisji głównej w sprawie wyasy­
gnowania więJśzych żarników dla pro- 
j^incyj wschodnich, ze szczególnem n- 
Względnieniem Górnego Śląska niemiec­
kiego.

Na wniosek frakcji sac-jatetyczncj 
yyasyginowianie na ten < 
'vć znacznie ppdwyfezone. (PAT.) 

. I
cel środki mają i 
:one. (PAT.) I

przerwanie dyskusji, przyczem za­znaczył, że stwierdza udział Rządu w 
niemoralnym środku obstrukcji par­lamentarnej.

Wniosek uchwalono, na trybunie zjawił się jednak nowy przedstawi­
ciel Rządu, p. Sieczkowski z Minister stwa sprawiedliwości.Po jego przemówieniu zabrał głos poseł Zwierzyński z Klubu narodo­
wego.

Warszawą, 18-12. Wczoraj ojpuśoil 
Warszawę moin. Hermes, który uprzeć- 
mrio odiby-I taizyigoidzimmą konferencję z p. 
Twardowskim i z udziałem członków o- 
bti dełegacyj na lemat dalszych roko­
wań handlowych polsko - niemieckich.

Na konferencji tej ustailonio, że otbaj 
ptrtzeiwodm.itci2sąąy dedegaicyj spotkają się 
hodowlanych do Niemiec.

₽ri| nMjl im
kapitana Kowalczyka i pilota Klisza.

lach „Aenoiłoiu"; korzysta on. również z 
urlopu.

Kaspiiifan Kowalczyk przebywa w Mp.- 
djolanie przeszło od roku, pilot zaś 
Klisz wyjechał- tam piiżeid kilkoma mie­
siącami.

Budowa samolotu jest już prawie na 
ukończeniu.

Teranimu startu'do ^©antycznego:lotu 
narazie ustalić nie można, w każdym 
razie nastąpi on przed startem majorów 
Kubali i Idzikowskiego.

Trasy cibiu lotów będą odmienne: k.pt. 
Koiwailiozyik i. pilot Klisz wystartują z Ir- 
landji, zaś mśjcsronvrie Kuibalą i Idzikow­
ski polecą prawdopodobnie swym po-

Zaprzestanie
między Boliwją- a Paragwajem.

wojennych"

Warszawa, 18-12. (Teł. wł.) W związ­
ku z wiadomością o wwym polskim lo­
cie transatlantyckim. kpt, Kowalczyka i 
pilota Klisza, dówwadrajemy się, że lot 
ten głównie finansują zakłady „Capro- 
niw pod MedWanem? których budują 
się samotłat; pomoc finansową polscy lot­
nicy mają także zapewnioną ze strony 
kilka rodaków naszych z Ameryki.

Natomiast Polonia amerykańska ‘ ziteo- 
nawo finansuje (50.000 doi.) lot majorów 
Idzikowskiego i Kubali.

Kpt. Kowalczyk, jako oficer służby 
czynnej, uzyskał od władz wojskowych 
bezpłatny urlop aż do czasiu wykonania 
.zamteaiziooiego pńzedśięwsaęćiia.'

P. Kliisz jest pilotem cywilnym i do- | przednim szlakiem, 
tychczas zatrudniony był na samolo- -

Nowy Jork, 18-12. Według doniesień z 

Poiłuidtn. Ameryki otazymamych w ostat­
niej chwilii w Waszynigoftaie, rząd boli­
wijski nakazał zaprzestania wojskowym 
grupom operacyjnym działań wojen­
nych.

Przypuszczają, iż w ciągu dwóch dni 
najibliiźisizycli Boa iw ja pod naedskiiem 
rządów Peru, Chile, Argentyny i Brazy- 
Iji będzie się starała znaleźć wyjście z 
sytuacji na drodze porozumienia z rzą­
dem Paragwaju.

Cztery państwa południowo - amery­
kańskie, a mianowicie wymienione już 
Peru, Chile, Argentyna i Braizylja, za­
groziły w razie trwania działań wojen­
nych między Boli w ją i Paragwajem, 
blokadą tych dwu państw.

Przypuszczają tu ogólnie, iż wystąpie­
nie tych państw nastąpiło dzięki zabie­
gom Hoorera u rządu argentyńskiego 
w kierunku przeciwdziałam a zatargowi' 
i możliwości wybuchu wojny. (AW.)

Nowy Jork, 18-12. Rząd chiłijslki wy­
stosował do rządu hoiliwijehieigo rodzaj 
ultimatum, które domaga się natychmia­
stowego zaniechania akcji wojennej.

Notą ta jest odpowiedzią na zapytanie 
lufcie atamoyfcfco zainye rząd

Poseł Zwierzyński stwierdiził, że obstrukcję prowadzi w Sejmie pre­zes Rady ministrów, zapomocą przed 
stawicieli Ministerstwa sprawiedli­wości, co jest dowodem prób dezor­ganizacji pracy sejmowej. P. maraza- iem Sejmu nie znalazł dostatecznej formalnej podstawy, aby tę pracę o- bronić. Nie jestem, tego samego zda­nia, nie chcę jednak wprowadzać formalnych sporów. Nie obchodzi 
nunie to, czy Rząd obniży swój au-

W toku wczorajszych peirta^ktecyj u- 
stelono poglądy obu stron co do, współ­
pracy organizacyj gospodarczych olńi 
krajów w sprawie wywozu produktów 
z początkiem stycznia.

Kwesitja' wywozu kwitły chlewnej i 
mięsa wieprzowego będzie przedmiotem 
obrad najbliższych posiedzeń delega- 
cyj. (AW.) 

chilijski wobec faktu wypowiedzenia 
wojny miedzy Botliwją a Paragwajem. 
(AW.)

Paryż, 18-12. Briand odbędzie dziś ze 
sekretarzem Ligii Narodów p. Drummon- 
clem konferencję, na. której zapadnie 
decyzja co do ewentualnego zwołania 
Rady Ligi Narodów.

Jak się zcłaje, zwołanie to nie nastąpi, 
gd yż nie okaże się potezebtne, bo, j ak 
doitycłiezais, iuterwemeja Ligii wydała ten 
skutek, że został wstrzymany dalszy 
marsz' wojskowy Boliwji.

Już dziś panuje pcrwsziechiąie zafpatary- 
wanie, że nie przyjdzie do dalszych kro­
ków wojennych, bo tak Argentyna, jak 
i Braizylja i Peru zagiroziły obu pań­
stwom blokadą gospodarczą. (AW.)
RasmssE®:

Ciężka choroba
KS. M&OŁAJA MIKOŁAJEWICZA. ;
Paryż, 18-12. Bawiący na Riwierze witał 

kii książę Mikołaj Mikołaj ewicz ciężko 
zachorował ia zapalenie płuc.

Jak wiadomo, liazy on już 70 łat i ze 
względni na to w otoczeniu jego spodzie­
wają się rychłej śmierci. (AW.)

- ti

forytet. Ta obstrukcja przekonuje ■nas, że odroczenie dekretu jest ko­nieczne, bowieun mamy powód sądzić, ' 
że Ministerstwo wraz z Rządem zde> zorganizuje nam sądownictwo.Po pośle Zwierzyńskim zabrał głos 
p. premjer Barieł, który zastrzegł Je żc ze strony Rządu nie była prowa­dzona obstrukcja, bowiem wszyscy c-.i przedstawiciele Rządu, którzy prze mawiali w tej sprawie, byli twórca­mi dekretu o ustroju sądownictwa.

Na wniosek posła, Pragięira (PPS) iprzerwano wtreszćie dyskusję i przy­stąpiono do. głosowania.W głosowaniu imiennem przeszedł wniosek Klubu narodowego 162 gło­
sami na 108.Następne posiedzenie Sejmu odbę­dzie sic po świętach Bożego Narodze­nia, prawdopodóbnie około 10-gt 
stycznia.

Do „seydna-**
Warszawa, 18-12. (Teł. wł.) YV dniu 

dzisiejszym p. wiicemMi!iste(r Car, prze- 
mawiiając w sprawie wniosku klubu na­
rodowego o odraczen.ie tei-imiiiuu wejścia 
w życie deikifetn o ustroju sądownictwa 
śzek-ł:

— My cheem dotrżeć do sedna..
Wtedy poseł Stroński z kilubu nantedo- 

we-gio z-afwołał:
: — Do „seydna“.-

Jak As-iiaidoiino, pierwszym prezeisen 
Sądu najwyższego był Władysław Sey- 
da, a w razipoirządzeiiKu o ustroju są­
downictwa pTtzciwiidziaary jest okres 5-cE 
miesięcy, w którym można usuwać sę­
dziów Sądu najwyższego.

Kolosalne polepszenie
BILANSU HANDLOWEGO.

Warszawa, 18-12. (Teł. .wł.) Główny n- 
rzącl statystyczny wykańcza obliczanie 
bilansu handlowego za m. listopad.

Jak sic dowiadujemy, deficyt tego bi­
lansu za listopad wyniesie zaledwie 6 
miljonó.w złotych.

Jest to kolosalne polepszenie bilansu 
gdyż, jak wiadomo, deficyt we wrześniu 
wynosił 62 miljony, a w październiku 52 
mil jony złotych

Dodatek mieszkaniowy
DLA URZĘDNIKÓW.

Warszawa, 18-12. (Teł wl.),Na czwacr- 
■tikowem posiedzeniu Rady ministrów bę­
dzie — jak się dowiadujemy — omawia­
na sprawa wypłacenia dodatku mieszka­
niowego dla urzędników,

Wczorajsze obrady
KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Warszawa, 18-12. (Teł. wł.) Na dizisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji bud 
żelowej przyjęto z poprawkami budżet 
Ministerstwa sprawiedliwości, oraz- pro­
wadzono dalej dyskusję nad budżetem 
Ministerstwa oświaty.

Jeszcze jedna
GRUPA SOCJALISTYCZNA.

1 Warezawa, 18-12. (Tcl. wl.) Na terenie 
| Rady miejskiej WaniszawĄ- poiwistalo 
1 trzecie ugrupowanie socjalistyczne.
I Składa, się ono z ławników Bairyhi 
£ radnej poisilainki Prauissoiwej i radnego 
6 Odrobiny.
| Ugrupowanie to przyjęło naiziwę gru-
1 EW. eo^jajfetów beiapiaietyiaiych.

i
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s!PRZEGLĄD PRASY 
Pięściarski popis 

Stresemanna.
Echa ostrego spotru między mini­

strami Zaleskim i Streśednanai-ean w Lugano, na tle skarg „Vóikabundu“ śląskiego, rozeszły się szeroko po 
święcie. Prasa niemiecka Bierze na­
turalnie w obronę Stresemanna oraz jego pięściarskie popisy, prasa zś 
Irancuska broni ministra Zaleskiego, nazywając oburzenie Stresemanna sziucznem.

Cnarakterystyczne jest stanowisko niemieckiej prasy na polskim Śląsku. Katowicka „Polska Zachodnia“ ‘ tak je określa:
W związku z rozegraną polemiką między 

o. zaleskim a p. Stresemannem warto obser­
wować znamienne, choć zgoła nie nowe ani 
nie zaskakujące nas zachowanie się tutej­
szej „lojalnej“ prasy. Otóż cały zespół pra­
sowych trąb proberłińskich wyśpiewuje pe­
any ku czci p. Stresemanna,' pod adresem 
zaś, p. ministra Zaleskiego sypią się wyra­
żenia pełne prowokacyjnego urągania i'or­
dynarnej napastliwości. : '

Z tego zachowania się pKatiowitzer 5 ^eitung1" i t. p. —- Polska ..Zaehod- 
uia“ wyciąga następujący ■ wniosek:

Wspomniane prowokacyjne syki, niepo­
skromione konfiskatą odsłaniają nam pro­
gram sfer volksbundowych na najbliższą, 
przyszłość. Mówią nam one, że „Yoiksbund'’ 
nadaj zamierza iść pod komendą inspiracji 

- berlińskich, że ipieniackiego procesowania 
się z Polską zaprzestać nie myśli, że w wy­
wrotowej swej robocie oczekuje potężnego 
sukcesu ze strony Niemiec.. Stresenian.iowe 
ulerzenia pięścią w stół * wprowadziły „na­
szych lojalnych“ w stan cielęcego wprost'za­
chwytu. Owe pięściarskie gesty p. Strese- 
manna to dla Volksbundowców gwaranęja 
dalszej czułej opieki Berlina, fe zarazem 
zachęta do dalszej antypolskiej wywrotowej 
roboty, ochrzczonej przez p. Stresemanna 
la ko praca dla „ojczyzny“. (?)

Jest rzeczą naturalną, że Niemcom 
,dą — jak zwykle — w sukurs żydzi. Wyraźnie to widać z artykułu w „Na­
szym Przeglądzie“ zatytułowanego „Skandal mniejszościowy w Lugano“. 
Autor tego artykułu w ten sposób pi­sze o incydencie:

Nie chcemy i nie możemy się długo za­
trzymywać nad organizacją „Yolksbund“. 
Jeśli naprawdę nie reprezentuje on wię­
kszości Niemców polskich, to wtedy*  za­
miast długich wywodów, min. Zaleski po­
winien był oświadczyć: „Jestto jakieś sto­
warzyszenie samozwańcze, będące na żołdzie 
obcym. Jak rzeczywiście Niemcom jest w 
Polsce niech udowodni deklaracja klubu nie 
mieckiego W Sejmie, która nietylko się nie 
użala na ucisk w Polsce, lecz przeciwnie 
podnosi pod niebiosa naszą bezprzykładną 
tolerancję“. Z chwilą, gdy takiej deklaracji 
nie mógł przedstawić, nie trzeba było wcale 
się wdawać w rozważanie problemu przed­
stawicielskiego, bo co to jest reprezentacja 
ludności, stare wygi genewskie doskonale 
wiedzą. Nieudany argument zbędny osłabia 
zawsze nawet dobre argumenty konieczne.

Smutnem jest także, że obrońcą mniejszo­
ści niemieckiej musiał być p. Stresemańn. 
I tego można było zaoszczędzić, gdyby w 
naszej polityce zagranicznej przestał naresz 
cie pokutować duch endecki. Ileż to razy 
prasa mniejszościowa w Polsce wyw-odzila. 
iż zgubnem dla Polski jest popieranie w 
Genewie zasady, że mniejszościom nie wolno 
podawać skarg samoistnie, lecz musi ich 
sprawę podnosić jakowyś członek Ligi> 
Przy obecnym stanie rzeczy obalanie zażaleń 
mniejszościowych nosi charakter podwójnej 
buchalterji: z jednej strony narzuca się 
mniejszościom opiekę obcą,, z drugiej oskar­
ża je się o korzystanie z tej opieki. Poza- 
teni pomawianie własnych obywateli o „wy 
sługiwanie się obcemu mocarstwu“ uchodzi 
powszechnie za argument skompromitowa­
ny, bo został okropnie nadużyty przez carat 
i kajźerstwo w pierwszym rzkdzię wobec 
Polaków. W archiwach Dumy i Reichstagu 
można znaleźć tak świetne mowy posłów po! 
skich, miażdżące w proch ten zgniły argu- 

. tnent, że lepiej ominąć widowiska, jak jedni 
Polacy kłócą się z drugimi, łub jak Polacy 
posługują się argumentami swych odwiecz­
nych ciemiężycieli.

„Nasz Przegląd“ umywa niiby ręce □d sprawy ,,ycdiksŁtuinaiu“, a równo­
cześnie pragnie przy ogniu tej kwe; słji upiec sc,voją „inuiejstóściówą ple- 
•zeń.

i’«nrostu i sajpkoime «świetla pię- 1

i

ściarski popis Stresemanna „Kurjer 
Poranny":

„Na pełne spokoju i godności przemówie­
nie ministra polskiego, zawierające niezwy­
kle silne argumenty przeciw nieuzasadnio­
nym skargom Volksbundu, przemówienie, 
stwierdzające, że akcja jaką prowadzi Volks 
bund systematycznie i wytrwale zmierza do 
podważenia autorytetu Rządu polskiego na 
terytorjum polskiego Górnego śląska”—- p. 
Stresemańn nie znalazł żadnego innego 
kontrargumentu, prócz... walenia pięścią w 
stóg Rady Ligi

Bo jakże mógł p. Srfresema.nn odeprzeć ża- 
| rzuty, iż petycje Tolks-bundu do Ligi na u- 
? cis-k mniejszości niemieckiej na polskim Gór 
1 nym Śląską w zakresie szkolnictwa powszeeh 
inego są niesłuszne, gdy prawdą jest choćby 

to, że:

, na 200 tysięcy ludności niemieckiej, za-' 
J* mieszkałej na terytorjum polskiego Górne-. 
' go Śląska uczęszcza do szkól nemieekich 20 
■ tysięcy dzieci niemieckich, gdy na 500 ty­

sięcy ludności polskiej, znajdującej się na ! 
terytorjum niemieckiego Górnego śląska tył ;

ko 506 dzieci uezy sik w języku polskim; -= i

i Se po strome potekiej. Górnego glą.ska 
wykłada w szkodach mniejszościowych' śr 
proę._^pgycieli. Niemców, gdy po' stroni, 
meauemej. —• ani jeden nauczyciel! Pol-ę-

To nie gołosłowne. Tu mówtią cy­fry. " J
A ztesiztą kto jak kio, a diyfoa nie 

Niemcy -mają prawo do wymoszenia praw mniejszości, chyba nie Nfemcy. którym nigdy’* nie zapaamiamy .Wirze- śni, Drzymały i całej Hakaty,Straszny wybuch pza zienórego
spowodował zawalenie się domu.

żoną Dorą i dwojgiem ndełetofidh Йиекя, 
; Gaż zaczął się wydobywać i szybko 
napełniać pokoje miesdcania-

Nikt nie sdysizałt eyiktu uchodzącego ga, 

z.u, któty 'ma ęgtómn© ciśnienie. ■
Dopięscp o godz, 5 твдй> Lectker obudził 

się.i przekręcił z«ląeEnik światła elektry 
eznego.

W -tej.cfeciia z keratakit® eicfatoyciZBie- 
go ■ wyskciczylą iskra i spowodowała 
straszny wybuch nagromadzonego gazu.

Roałegil się wielki hrik, -jakby wy- 
st®rai5:tod»aza ® кгйки .arinałL
- Skutki były okropne.

Rodzinę Leckerów zasypał gruz wa- 
łąćegó się dama, który równocześnie 
stanąłjżńr; płomieniach.

Z pod giratów i zglaszciz wyciągnięto 
I.ęc!kera, który wkrótce zakończył życie 

Żerna, jego i dzieci są ciężko ranne.

Borysław, 18-12. Dziś w nocy wyda- 
itzyl się tfuitaj niesamowity, nigdy pra­
wne menotółwiamy, wybuch gazów ziem­
nych, który pociągaiął za sobą ofiary w 
ludziach.

Przy nil. Pańskiej, główniej ulicy Bo­
rysławia, znajduje się dom mieszkalny 
juiljusza Leckeina, bogatego właściciela

! 
I 
!

szybów naftowyeh i wielkiego składu 
żelaza.

Po tą posesją .przechodzą rury gazo­
we, prizeproiwadziające ©aiz ziem-iiy, eks- 
ptóaitoiwsiiiy pmzez spółkę akcyjną Ga- 
zaliiinia.

Ubiegłej nocy pękły nagłe 'rury pod 
mieszkaniem,, w którem spasł Lester z 
wss»m3a!^KS№^sa»®^®BmssKsss®re ssKsrasssaWaldemaras zdradził Litwę

i oddał ją pod panowanie Niemców.

>
.1

Ryga, 18-12. Wędług citozymatnycih tu 
wiadomości z Kowana, ujawniosie szcze­
góły traktatu., deaniecte - litewskiego, 
wywołały ogromne oburzenie w spo­
łeczeństwie Htewskiem.

Szczególne pburzemie wyol&ło poaowo-

„Strisemann wyszddł ze skóry’ * «о caró’ Dodo I irrt MoendAw isr I ««nr«amrs

lenie osiedlenia się Niemców na teryto- 
ąjurn Litwy bez ograniczeń.

W kołach opozycyjnych zarzucają 
WalLdemairaisow:i, iż zdradził Litwrę, po­
zwalając na jej podbicie pokojowe 
przez Niemców. (AW.)

na sesji Rady Ligi Narodów w Lugano.
Rzym, 18.1'2. Dzisiejszy „Impero“ 

w artykule p. t. „Burzliwy horyzont“, 
omawiając ostatnie wydarzenia w Lu gano, pisze m. in.:

Stre-semann w Lugano poprostu wy szedł ze skóry.
Chytry Stręsemamu, któremu po Thoiry ukazała się wizja sławy jego w hisłąrji -20-go . wieku i który my- ślał, że. udało mu się wyprowadzić w połę narody łacińskie, dzisiaj obu 

jdził się ż .pustem-i rękoma.
Francja nie wierzy już w Thoiry, 

nie ufa Locar-nu i nie cłice usunąć się z nad Renu.

9 9

Jednocześnie Benesz, który po 
Thoiry stał się do pewnego stopnia 
filoniemcem, dzisiaj jest wrogiem 
Anschlussu, zaś Zaleski na pełnej Ra­dzie Ligi wytacza proces niemieckim stowarzyszeniom patriotycznym.

Tym sposobem — pisze „Impero“ — Niemcy w ęiągu ostatnich, dwóch lat 
zyskały ten piękny sukces, że utra­ciły tę trochę sympatji, którą zdoby­
ły sobie we Włoszech z racji niepo­rozumienia wlosk-o-francuskiego i za­
razem odcięły sobie/ drogę do po­wrotu do Thoiry. (Pat) .

Studenci niemieccy żądają
W[гяайша lia nsiwersytetaeh ograniczeń dla żydów.

Berlin, 18-12. Żydowska agencja tele- 
gjrafiezna donosi:

Powszechne związki studentów uani- 
wersytetiu berlińskiego pozostające pod 
wpływem żywiołów mcjouałistyazmych 
i obejmujące większość studentów ber­
lińskich oficjalnie wysunęły żądanie

wprowadzenia systemu „numer as clato 
sus“ dla obcokrajowców oraz elemen­
tów krwi obcej.

Po raz pierwszy studenci niemieccy 
domagają s>ię wprowadzenia ogranicze­
nia uniwersytetu również dla urodzo­
nych w Niemczech żydów. (PAT.)I

Czterdziesta rocziica urodzin
króla jugosławji.

Białogród, 18-12. Wczoraj w całym, 
kraju obchodzono 40-tą rocznicę urodzin 
króla Aleksandra.

We wszystkich kościołach odprawiono 
uroczyste nabożeństwa.

W katedrze prawosławnej w*  Biaiło- 
gr-odzie nabożeństwo odprawił paitnjer- 
eha w abeanpśai licznego kleru.

Na irabożeństwie obecna byli: król z 
królową, członkowie rodziny królew­
skiej, przedstawiciele rządu, parlamen­
tu, korpusu dyplomatycznego itd.

Wieczorem odbyło się wielkie przy­
jęcie.

Rówin&e uroczyście obchoidizoiniO dzień 
wczorajszy w Zagrzebiu, gdzie ną na- 

. bożeńshwie w katedrze obecny był bur- 
mastnz miasta, delegat zgircciiadzeraa re- 
gjonalnego dr. Sesan i szereg wybófcnych 
osobistości.

Miasto było udekorowane flagami.
W Lublanae, Ceitymji, SerajewŁe, Spli­

cie, Subatiicy, Nevisad i wszystkich in­
nych ważnieijszycŁ ośrodkach parowin- 
cji entuzjastycznie obchodzono rocznicęi cji eniuzjubtycznse oo-cnen 

§ urodzin monarchy. (PAT.)

Aresztowanie szajki bandytów
grasujących w okolicach podgórskich.

Kraków, 18.12. W dniu 5 grudnia 
b. m. nieznani sprawcy dokonali na­padu rabunkowego na plebanję w Kasinie Wielkiej powiatu Limanow­
skiego.

Miejscowy posterunek policji pań­
stwowej natychmiast urządził po­
ścig, który nie; został uwieńczony po­
żądanym skutkiem.

Dopiero bhegdaj udało sic organom 
policyjnym w Nowym Sączu areszto­wać ąprawców napadu w osobach:

t

Konfiskata 12 pism
W ŁODŻL

Warszawa, 18-12. (Teł. wł.) W dnia 
dzisiejszym zostały skonfiskowane w 
Ładzi wszystkie pisma,. a .więc 7 polskich 
2 niemieckie i 3 żydowskie.

Kanfiekaita nasi upiła na tle wiadomo­
ści o morderstwie rabunkowem, doko 
ńafteśn na: osobie- Michała Króla.

Wybory do senatu
. . W RUMUNJL '

Bukareszt, 18-12. W całym kraju «1 
były się wybory członków Senatu.

Na ogólną liczbę 71 senatorów, naro­
dowa pairtja chłopska uzyskała 49 man­
datów, pęiritja liberalna. — 19 i stroamie- 
twiO węgierskie 5 maaidaty w tych sa­
mych depattiameaiitach, w których miało 
więkstzość w wyborach do Izby posel­
skiej.

Wyborów do senatu dokonywały rady 
genemaiLne i inuiniieypaiłne, wybrane za 
rządów łiubeffiatinych.i złożone w większo­
ści ze zwolenników poprzedniego rządu

Naprężona sytuacja
W AFGANISTANIE.

Londyn, 18-12. Z Kabulu donoszą, iż 
sytuacja jest taan coraz bardziej naprę 
żona.

Stolica kraju jest odcięta od prowin­
cji przez powstańców, których liczb® 
sięga 20 do 25 tys, ludzi.

Powstańcy zrywają limje telegraficz­
ne, psują mosty iip.

Bunt rozszerza się również na armię, 
co zmusiło króla Amenullalia, wnai? 

- z 'królową do ucieczki z Kabulu.
Król schronił się do jednego z fortów 

pobliskich. • (AW.)

Daniszewskiego, Józefa i Edwarda Roga. -. ■
AV czdsie przesłuchiwania wymi-j/J Daieni przyznali się do powyższego napadu, oraz zeznali, że przed kilku 

dniami dokonali rówtóeż kradzieży z włamaniem na szkodę greeko-katoł. proboszcza ks. Balickiego w Nowym 
Sączu. •

Aresztowanych osadzono w wiezie- j 
ni u. I

Przebieg pogody
W POLSCE.

Warszawa, 18-12. (Teł. wł.) We wtorek 
tempeiraituirą w Polsce o godiz. 8 wynosiła 
od minus 20 w Wiilinię do minus 5 w Za- 
k-oipasnenn.

W -Wœpsaafwie o goidiz, 8 było 16 st, 
Pińsku minus 10, Gdyni minus 6, Kra­
kowie minus 7. Poznainiiu minus 8, D- 
dizie minus 17, Lublinie minus 14, Bia­
łymstoku minius 17, Tarnioipoilu mi’ 8. 
Toruiniiiu. . misaus 15, Gruidiziądizu mimtis 
14, na Hali Gąsienicoiw-eij w^nocy od mi­
nais 7 do minus 4, Morsfciem Oku t.T no­
cy ad minus 5 do minus 4. O gadiz. 10 w 
Wanszaiwie było minus 14.3 st. C.

Przebieg pogody na środę. W dalszym 
ciągu pogoda chmurna- mglista, mroźna

• § gdzieniegdzie przejaśnienia, bib drobny 
i śnieg. Słabe wiatry lok«” -'
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Jest rzeczą ogólnie znaną, źe jeśli ko- f dzauic wiary, oraz obniżanie autoryte- « 

do wtośA w żwin. ża® | fu władz kościelnych.jjjuś zaczyna się źile wieść .w życiu, ten 
stara się winę swego niepowodzenia 
znaleźć w każdej najdrobniejszej i naj- 
niewinniejszej nawet sprawie. Charak­
terystyczny ten objaw zaobserwować 
można w chwili obecnej w całej okaza­
łości w Rosji sowieckiej. Władcy so­
wieccy, znalazłszy się ostatnio w trud- 
nem położeniu, a to zarówno na sku­
tek katastrofalnego położenia gospodar­
czego, jak i wskutek tarć wewnętrz­
nych w łonie partii komunistycznej, szu 
kają -we wszystkich otaczających ich 
problemach wrogich, sobie poczynań, i 
całą siłę swą nastawiają w tym kierun­
ku, by tych dostrzeganych wszędzie 
wrogów zgnieść i unieszkodliwić.

I tak od pewnego. czas® wyczytać 
aiożna w prasie sowieckiej ostrzeżenia, 
pochodzące ze strony wybitnych przy­
wódców w „prawowiernym“ obozie ko­
munistycznym, którzy zwracają uwagę 
na to, że akcja antyreligijnu, prowadzo­
na dotąd przez rząd sowiecki, straciła o- 
statnio na sile, skutkiem czego w szero­
kich masach rosyjskich zauważyć daje 
się obecnie powrót do religijności i na- 
boźnośei. Stanie® oczywiście—«daniem 
prowodyrów kosnunistyemych — jest 
dla zasad komunizmu bardzo niebez­
pieczny, wytwarza bowiem atmosferę, 
w której znajdują korzystne podłoże 
wszelkie aaiiysowieckie tendencje, oraz 
w której dojrzewać może tęsknota za 
przywróceniem w Rosji dawnych przed­
wojennych form państwowych, z z

Najbardziej Jednak niepokoi przy­
wódców komunistycznych ten fakt, że 
powrót uczuć religijnych zauważyć da­
je się w Rosji sowieckiej wśród szero­
kich mas chłopstwa rosyjskiego. W posz­
czególnych parafiach cerkwie i domy 
modlitw odgrywają dziś znowu tę samą 
rolę, co w czasach przedwojennego kle­
rykalizmu, a to nie może być oczywiście 
dla haseł komunistycznych ani wygod­
ne, ani pożądane. Masy chłopskie są 
bowiem dla regimu sowieckiego i tak 
wrogo usposobione, takie zatem tenden­
cje przyczyniają się—zdaniem kontrole­
rów sowieckich-~do wzrostu opozycji 
chłopów wobec polityki rządu.

Jako najbardziej charakterystyczne 
poda je jeden z głównych organów so­
wieckich, a to moskiewski „Komunist“ 
dane statystyczne, pochodzące z okręgu 
gubiernialnego Wjatka. Otóż w guber­
ni tej, w której około 85 procent lu­
dności zajmuje się rolnictwem, jest za­
ledwie około 2 tysiące zorganizowa­
nych komunistów, którzy należą do an- 
tyreligijnej organizacji „beadiożników“. 
Cyfra ta ponadto ustawicznie maleje, 
wzrasta natomiast liczba najrozmait­
szych organizacyj religijnych.

W tym stanie rzeezy prowodyrzy ko­
munistyczni widzą tylko jedno wyjście, 
a to rozpoczęcie znowu bezwzględnej 
walki z kościołem i religją, oraz stoso­
wanie jaknajostrzejszych represyj wo­
bec wszelkich ugrupowań religijnych. 
Alarmy te nie ppzostają oczywiście bez. 
rezultatu. Rząd sowietów na skutek 
tych doniesień rozpoczął w ostatnich 
czasach znowu ożywioną akcję na polu 
rozpowszechniania antyreligijnej pro­
pagandy. I tak we wszystkich więk­
szych miastach założone zostały spe­
cjalne kursy dla instruktorów walki z 
religją i ci emisariusze wysyłani są w 
licznych kadrach do wszystkich tych 
okolic, skąd korespondenci sowieccy do­
noszą o wzmożeniu się tendencyj reli­
gijnych. Ponadto we wszystkich więk­
szych miastach zakładane są specjalne 
muzea, których zadaniem jest wyszy-

Otwarcie wystawy
SZTUKI POLSKIEJ W BRUKSELI.
Dni® 15 b. m. król i królowa belgij­

scy dokonali otwarcia w „Pailaiis de 
Beaiux Anta“ wystewy sżtuki polskiej, 
aomgamfciowaniej przez Tow. szerzenia 
sztuki poilsfciej wśród obcych. Króla i 
hróloiwą oprowadzał k-oanisacDZ wyatwwy 
dr. Mieczysław Tieiter.

W uroczystości otwarcia wizięli udział 
tn. in. minister nauki i sztuka, burmistrz 
miasta, członkowie Tow. „Amitie bełgo 
•polonaise“.

Wystaw® wzbudiziiła wielkie .-zaiTuteire- 
®ov,-aim‘e i spotkał® »ię z dużetń u-zna- 
oieaa. ze stromy zwiedzających dostojod- 
ków aipaiz faehowej krytyki.

fu władz kościelnych.
Prasa sowiecka uważa jednak wszyst­

kie te zarządzenia jeszcze za niewystar­
czające. I tak w „Komuniście“ mos­
kiewskim wyczytać można było ostat­
nio następujące zdania: „Klerykalizm to 
największy wróg ustroju komunistycz­
nego. Cerkiew bowiem i władze koś- 
eaetoe to główne czynniki, które wśród 
słabo uświadomionych mas budzą na-

u a a »

i

Mryzys ansfrjacK-niomisckigh 
dążeń zjednoczeniowych.

| dzemia w projekcie nowego kodeksu 
całego szeregu poprawek. Że zaś w kołach prawników niemieckich ■ pa­nuje tendencja przeciwko _ uwzględ­nianiu wniosków austriackich, przed 
stawia się naogół sprawa unifikacji uistawodawTstwa karnego naogół dość problematyczna e.W czasach ostatnich główną prze­szkodą na drodze do uzgodnienia po­glądów ąustrjackich z niemiecikiemi był problem kary śmierci, przed kil­ku znów dniami doszła do tego spra­wa kary za krzywoprzysięstwo. 
Odnośny projekt niemiecki wywołał w kołach austr jackich tak ostry sprze 
aiw, że nawet „Neue Freie Presse“, najgorliwsza propagatorka anschlus- 
eu, napisała w tych dniach, że be« skreślenia paragrafu o karze za krzy woprzysięstwo nie może być mowy o przyjęciu przez Austrję wspólnego kodeksu karnejgo austrjadko-niemiec- kiegn ■ r •

i

Nowy ai-uistr jąrikl kodeks karny ma 
być pierwszym krokiem na drodze do unifikacji uistawodawistw Austrji i- 
Niemiec. Po przyjęciu wspólnego ko­deksu karnego ma być, według planu miarodajnych czynników, przepro­
wadzona unifikacja w innych dzie­
dzinach usiiawodaiwstwa i w ten spo­
sób stworzone być mają takie wa­runki, że dokonanie definitywnego 
zjednoczeuiia anstro-nienńeckiego by­łoby już tylko formalnością.Specjalna komisja austrjadka już od dłuższego czasu zajęta jest roz­patrywaniem nowego kodeksu kar­
nego, ale prace jej posuwają się na­przód w tempie tak powolnem, że na­razi© sprawa unifikacji austrjackie- < go i niemieckiego ustawodawstwa 

5 karnego nie wyszła jeszcze poza ra­my teoretycznych rozważań. Chodzi o to. źe komisja austrJacka nie może, czy też | nie chce akceptować niektó­
rych poglądów ustawodawcy nie­mieckiego, domagając się przeprowa- 

i

Tajemnica Mayerlingu 
bliska rozwiązania

Minęło prawic 50 łat ocl dnia, kiedy w 
myśliwskim pałacyku w Mayerfeiig żh®- 
Jeziono dwa tropy: następcy tronu au- 
sifcjackiega, aircyksiięcia Rudolfa i jego 
kochanki,, hrabianki Ve<®era.

Tajemnic® dramat® nie została wyja­
śniona dotychczas, aczkolwiek co roku, 
'zjawiały się nowe i coraz eensacyjniej- 
sze rewełaeje o iwłaściwean podłożu j 
przebiegu tej rozgłośnej tragedii.

Oficjalna wersja twierdziła, iż arey- 
książę, nie mogąc uzyskać zgody na ślub 
z ukochaną, popełnił samobójstwo wraiz 
z hr. Morją.

Dopiero po wojnie, kędy dostęp do 
archiwów został umożliwiony, a w dru­
ku ukazał® się spora ilość pamiętników 
dygnitarzy dworskich, tajemnica „pała­
cyk® w Mayenling“ zaczęła się nieco roz 
jaśniać, a były szef gabinetu cesarskie­
go, Artur Chodie, dość kategorycznie 
rozwiewał wefeję o samobójstwie arcy- 
księcia.

Obecnie ,.Now York Herald“ publiku 
je niezmiernie sensacyjne rewelacje, po 
chodzące od osoby jakoby bardzo blis­
kiej tragicznej p®ry kochanków, z któ­
rych ma wynikać, iż aircyksięcaa Rudol­
fa zabił... jego brat rodzony, książę Jan.

@8

stroje wrogie ideom komunistycznyiii. 
przypominają bowie dawne, bnrżnazyj- 
ne formy Rosji. Walka z religją jest za­
tem walką o ochronę i byt komuniz­
mu“,..

Wobec takich haseł władcy komuni­
styczni myślą o jeszcze siłniejszem roz­
pętaniu akcji antyreligijnej, przyczem 
ostatnie dni przynoszą coraz silniejsze 
represje wobec organ izacyj religijnych.

K. P.

w
■ Młodszy brat miał jakoby: wezwać ą,r- 

| cykśiięoia wraz z hrabianką do pałacyku 
J w Mayerłmgu dl,a pewnej 'bardzo waż­

nej rozmowy, która miała decydować za 
równo o przyisdycŁ. losach braci,. jak o 
tremie Habsburgów.

Podczias rozmowy wybuchł® oetea 
sprzeczka i książę Jan udersył butelką 
w głowę następcę tron®, zabijając go na 
miejsic®, poczem zastrzelił hr. Yecsera.

Aby ukryć zabójstwo, dwór cesarski 
zdecydował, iż należy symuJlówiać samo­
bójstwo.

Ciała kochanków’ zostały ukryte przed 
wzrokiem ludzi mewtajemniczonych.

Wersja ta, aez bardzo sensacyjna, bu­
dzi pewne wątpliwości, -chociaż wiadomą 
jest nzeezą, iż bezpośrednśb po tych wy 
palkach książę Jan został pozbawiony 
przez cesarza tyhdu książęcego i swy- 

g słany na dożywotni poihyt do Ameryki. 
| Pod nazwą Jana Ortłha były książę i mor 
a detrea swego brata miał osiedlić się w A- 
| meryce Połtadnaowej i... w parę łat póź- 
| niej utonął podczas kąpieli w morzu. 
| Obecnie w Anstr ji niezmiernie akinał 
| ną jest podniesiona1 przez pewien odłam 
v prasy agitacja, zmierzająca do... ekshu- 
ł macji zwłok are. Rudolfa.Karły polskie

NA DWORACH POLSKICH BYŁO ICH NIEWIELU. - KARZEŁ UŻY­WANY DO DYPLOMATYCZNYCH MISYJ I KARZEŁ ZABAWKA.
Karzeł był zawsze w Polsce dużą osobliwością. Nazywano go po staro- poldka — niziołkiem lub łokietkiem.Panowie polscy lubili trzymać na dworach swoich takich karzełków, jako osobliwość natury. Zwykłym u- hioiem karła był kitel z pętlicami i czapeczka podszyta białymi lisami.Pierwsze wiadomości o karłach poi śkich, noszących za. swoimi panami 

buzdygany, znajdujemy w dziele nie- mieekiem (Turnierj z roku 1500 z o- kazji pobytu ryrcerzy polskich w Wie 
dniu.Z dawnych pamiętników naszych 
wiadomo,; źe karła trzymała na dwo­rze swoim Barbara, żona króla Zy- gmunta Augusta. Nazywał się Oku­ta, względnie Okułiński. Na tym sa­
mym dworze także dwie, kąfflłipe.

Ponieważ istniała legenda, że szcze­gólnie wiele karłów rodzi się na Żmu­
dzi. królowa rozmiłowana w karzeł­kach, posyła na połów ich dworzani­na Jakubowicza.

Hetman Jan Tarnowski miał nie­bywałego karla, który zjadał na o- biad cielę pieczone i, jak mówią kro­
niki współczesne, przeciw naturze, wypijał przy ooiedzie dwa garnce miodu.

Karzeł hetmana Zamoyskiego, wzro stu najwyżej f-letniego chłopca, był bardzo waleczny. Brał np. udział w wyprawie hetmana na Wołosze i tu, przy rzece Telagin uciął głowę sza­blą jednemu Siedmaogrodzianowii.Z pamiętników Commendoniego 
wynika, że w tym samym czasie przy 
b?d- Jtolski k«w-%L,.,„Po-.... mpżoa. JMtż; Jfea.. Lctóea»stó®«i--
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Pedobać się każda pragnie piękna pani
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dg₽ rozpala serca tar.-

, stó® dU ni«i

laki nazwiskiem Krassowski. Odzna­czał się rzadką nauką i dowcipami. 
Żył wiele lat na dworze francuskim i tu nagromadził duży ma jątek. Znał pono dobrze aztekę leczenia. Krasso­wski wrócił na starość do Polski j, od tej chwili dostaje się na dwór Zbo­rowskich. Po zgonie króla Zygmunta 
Augusta wysyłany był do Francji w ważnych misjach dyplomatycznych. Między innerni, pośredniczył w spra­wie elekcji Henryka francuskiego na króla polskiego.

. Król Zygmunt III utrzymywał 8 ka riątek męskich i żeńdkich. •Wszyst­kie pochodziły z Litwy.
Słymny był w swoim czasie karzeł 

króla Leszczyńskiego — Mikołaj Tu- rog, urodzony we Francji, w r. 1749. przezwany Bebe. Po urodzeniu wa­żył 1 funt, był 9 cali długi. Do ko­
ścioła na chrzest zaniesiono go w cza­rze. Usta jego były tak małe, że nie 
mogła go kannie .matka, wobec cze­go karmiła go koza. ,W 12 miesiącu 
zaczął wymawiać dopiero pierwsze słowa, a w 18 miesiącu stawiać pierw­sze kroki. W 6 roku liczył 16 cali wysokości. Kanzełek był bardzo ma­ło rozwinięty ^umysłowo. Nauczył się ledwie tańczyć i w takt bębnić. Król 
Leszczyński, który go bardzo łubiai. pozwalał mu chodzić po stole, porę­czach krzesła i t. d. :W czasie fet pa­
kowano go do środka posztetu i poda­wano do stołu. W roku 21 był, jak mówią kromiki. zdziecinniały i zgrzy­biały. Szkielet jego został złożony w bibljotece uniwersyteckiej w Nan­cy. Król wystawił mu tu, na cmen­tarzu, nagrobek.

Także karła hetmana Branidkiego stawiano dla dekoracji przy wielkich 
ucztach we wnętrzu tortów, albo w koszu między kwiatami, gdzie grał na ' skrzypcach lub wygłaszał dowcipne wiersze.Potomkiń ofiarował hetmanowe,i Ogińskiej w r. 1797 karła, który na­
stępnie zastał oddany Czartoryskim/ Karzeł ten ożenił się w r. 1797 z kar­
licą i miał z nią syna — karła dłu­gości 7 cala. Kairizełek ten otrzymał imię Macieja, spolszczył się całkowi­
cie, nosił szablę i kontusz, jeździł nr psie. Zamarł w Wilnie w r. 1810.Historia nie notuje pozateim licz­niejszych wiskazówek o karłach żV ją cych w Polsce.

Stulecie angielskiej
POLICJI TAJNEJ.

Główne biuro tajnej policji angied 
sikiej „Seotlarnd Yard“ obchodzi obecnie 
stulecie swego istnienia. Sprawność lon­
dyńskiej policji tajnej stał® się przysło­
wiową, zupełnie zresztą zasłużenie. Naj- 
leipaj. o tern może świadczyć porówna­
nie etanu przestępczości w Londynie 
i New Yorku. Otóż w New Yorku, liczą­
cym 9,971.000 mieszkańców w ciągu ub. 
i. było 355.085 wypadki przestępstw, czy 
li 55 wypadki na 1000 mieszkańców, gdy 
w ciągu tegoż rok® Lonidym. liczący 
7.660.000 mieszkańców, miiał zaledwie 
15.662 wypadki przestępstw, czyli 2 wy­
padki na 1000 mieszkańców. O zdołałoś- 
ciach detektywów ze „Scotland Yard“ 
również dobitnie świadczy fakt,, że w cią 
gu uib. r. w Londynie wykryte zostały ab 
solutoie wszystkie wypadki ciężkich 
przestępstw.
MMMMMIMmrsfei, Rtóry pasuje

JUŻ 70 LAT.
Rzaidiko zdarza się. aby który pa-, nuJĄcy zdobył taki rekord długowie 

ozności panowania, jak władca Lich’ tensteinu, książę Jan, który niedawno obchodził siedemdziesiątą rocznicę swego panowania.Książę Jan ma obecnie 88 lat i cie­szy- się wielką popularnością wśród swoich poddanych- których jest aż... 11.000.Z dawniej szych monarchów jedy­nie Ludwik XIV, król francuski, pa­nujący 72 lata osiągnął lepszy „wy­czyn”, jak to pc sportowemu nazwać
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poleca kolektura 

Józefa Mławskiego 
w SOSNOWCU, 5-go MAJA 23. 

ODDZIAŁ w DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
3-go MAJA 1?, 

CIĄGNIENIE JUŻ 21 B. M.

i ku i dźurięku (przyćmionego niestety ] i w piano delikatną matową patyną). ? 
’ aby się podobać i ująć słuchacza dla • i siebie. s »Pozaiem jest p. Woliński głębokim ' artystą, znającym wymagania sceny 

aktorem i śpiewakiem o wielkiej kul turze i rutynie» — któreto zalety po­dnoszą produkcje tego artysty ponad przeciętny poziom wykonawczy.Największą bodaj zaletą p. Wolin- skiego jest jego równy, opanowany | pra3vdę wielkością niedościgli oddech, o fenomenalnej wyprost mo- i F.___

i

cy. P. Wolińskiego stać na odśpiewa nie imponu jącego szmatu metod ji i na 
swobodne rozprowadzenie szerokich fraz na jednym oddechu. Tu jest p. Woliński istotnie potężnym; gdyby i dynamiczne cieniowanie potrafił po­stawić na równie wysokim stopniu doskonałości, gdyby potrafił ustawić sobie laik dźwięczne piano, jak jest jego forte i gdyby opanował wszyst kie przejścia dynamiczne, byłby na- 

tgndocną.
F. Sachse.

Pieniądze dh rezermsist
JUŻ NADESZŁY.,

Bieniądize, dla żon wizgi, matek rp 
aenwistęw, którzy odbywali ćwaczenia, 
nadeszły już z wąjewódiztiw.a do Magi- 
Staalfu w Sosnowcu., Będą one -wyplaioa 
me przez dziś i jwi.ro w Magąstunacie so 
snetwiebkam, w wydziale poUcyjnym,

Opera w Katowicach.
„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT“

Występy J. Wolińskiego w „Manon'4 
i „Aidzie .

Wznowienie operetki Bertego „Do mek trzech dziewcząt“ dało nam wie­le niespodzianek. Z wyjątkiem kilku 
ról zmieniła się bowiem obsada cał­kowicie. Nie roztrząsajmy pytania, 
czy na lepsze, czy też na gorsze?Wszak „Domek trzech dziewcząt'‘ stał i w zeszłym . roku na poziomie niższym, od dopuszczalnego. Jeżeli bowiem wolno jest reżyserowi wysta wić śpiewaka, który włada nieodpo­wiednio, lub wręcz źle swem metier; o tyle niewolno jest arji i pieśni ope­retki zastępować rytmizowaną dekla mację, uzupełnioną metod ją fletu czy skrzypiec. Takie poczynania są ze stanowiska artyzmu i krytyki barba- rzyńskiem obrazoburstwem, dokona- nem na dziele sztuki. Zwłaszcza, że utwór został wystawiony podobno w celu spopularyzowania szubertow- 
skiej muzy.• Jak wiadoufto Domek trzech dziew 
eząt“ jest sklecony z okruchÓ3v melo- dyj Szuberta powyrywanych bezlito­śnie z żywych organizmów sonat, sym fonij, kwartetów, pieśni i innych li­tworów wiedeńskiego kompozytora.

Kiedyśmy już poruszyli temat po­pularyzacji muzyki, czujemy się w obowiązku skonstatować, że o ile cho dzi o „Domek trzech dziewcząt“, po­
pularyzacja jest tylko pozorem.Cechą najbardziej znamienną dla każdego kompozytora i pozwalającą najgłębiej wniknąć W duszę twórcy jest forma dzieła (a nie jego harmo­nia lub kilka cacek melodyjnych po­wykrawanych bezmyślnie z całości). Spopularyzować można zatem muzy­kę, dając utwory w całości, a nie wy­bierając z ciasta rodzynki.Ale pocóż dysputować? Domek 
trzech dziewcząt" „chwycił" u nas le piej niż którakolwiek z oper. Wątpię jednak, czy dzięki muzyce Szuberta; prędzej dzięki dziesiątkom żartów 
najrozmaitszego autoramentu.Publiczność bawi się na przedsta­wieniach wspaniale, oklaskuje kawa­ły, które uważa za aktualne i cieszy się tern więcej, że w repertuarze na­szej sceny niema ani jednej komi­cznej opery. Co mówię? Nie konii- • cznej, ale nawet pogodnej opery nie mogę znaleźć między utworami, któ re da je nasz teatr operowy.Niedługo mamy się doczekać hu­morystycznego „Gianni Schicchi“ naj 
dojrzalszego i najbardziej szczerego utworu J. ruccinfego.szczegóły wykonawcze ..Domku trzech dziewcząt" nie będziemy wni­kali.
Dobrze, że teatr uczcił 100-lctaią ro­cznicę śmierci kompozytora, który... sam napisał 18 (ośmnascie) oper i o- peretek wystawieniem operetki w 5 aktach p. H. Berte‘go.W zeszłym tygodniu słyszeliśmy na 
naszej scenie poraź pierwszy p. Joze­fa Wolińskiego. Po tem. co nam p. Woliński pokazał swej kreacji Ra kawalera de
fa Woliński ego.
damesa w „Ai.dz.ie“ i Grieux w „Manon.“ mamy stanowczo prawo zaliczyć, go do największych znakomitości tenorowych W Polsce. Głos p. Wolińskiego nie posiada co- prawda owej miękkości pieszczotli­wej. za którą zwykli melomani tak lecz da je w forte dosyć blas*  j

leszczofii-

W okresie przedświątecznym
godziny łiandlsi zostały przedłożone.

^łapacze“, którzy czatowali w zdwo­jonej liczbie na dworcu, rozprowa­dzając przybyłe liczne rzesze śląza­ków po zakamarkach, oficynach, „od tyłu“ i i. d. I pomimo zakazu otwierania ssklepów widzia&> się wszystkich obładowanych paczkami. 
Wywoływało to zrozumiałe rozgory­
czenie u solidnego knpieciwa polskie­go, stosującego się lojalnie do roz- 
roaporządzeń.Mówiąc już o ruchu handlowyim przedświątecznym, należy przypo­mnieć aby kupujący nabywali wy­
łącznie towary krajowe. Będzie to niewątpliwie jeden z najpiękniej­szych prezentów dany przez społe­czeństwo swemu krajowi, jeżeli pie­niądze pzostaną w Polsce, a nie wy- 
wędrują zagranicę

Telefonogramem z dnia 17 grudnia 
r. b. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zawiadomiło starostwo w Bę­
dzinie, że zezwala na otwm'cie w ty­
godniu przedświątecznym sklepów o 
2 godziny dłużej, najwyżej jednak 
do godziny 21-ej, do dnia 22-go gru­
dnia r. b.

W niedzielę 23 grudnia r. b. skle­
py będą mogły być otwarte od go­
dziny 13-ej do 18-ej.

Zarządzenie to zarówno sfery ku­pieckie, jak kiijenteła ich powitają z zadowoleniem, spowotinje bowiem 
uniknięcie zbytniego tłoku, który i tak jest zawsze duży w tym okresie.

Zarządzenie to jednocześnie unie­możliwi niesolidarneonu kuipieetwu omijania rozporządzeń władz, czego byliśmy świadkami w uh. niedzielę.
omijanie rozporządzeń władz, czego I

я

Kronika Zagłębia
KALENDARZYK

Kinoteatry w Sosnowca
Srają dzisiaj:

Kino .^Zagłębie“ —• „Apasze pa­ryscy“.
Kino „Sfinks“ —• „Dama Pikowa".

Program radjowy
ŚRODA 19 GRUDNTA 

KATOWICE.
15.45 — Komunikaty Polskiego Zwiąrku Zno­

szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.30 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

dzieci p. t. „Kalif Chasyd“.
16.55 — Komunikaty Dyrekcji Poczt i Tele-s 

grafgw.
17.10 — Ode .to ........................... -

mi śląskiej z pozostałem! dzielnicami 
Polski na przestrzeni wieków" cz. I-sza 
wygi. prof. Władysław Dzięgiel.

17.35 — Odczyt z działu: Wykład języka poi 
skiego p. t. „Dwa spojrzenia w odległą 
przeszłość — (Henryka Sienkiewicza — 
„Quo Vadis“ i Bolesława Prusa — „Fa­
raon") — wygŁ p. Olga Ręgorowieżowa.

18.00 — Transmisja koncertu popołudniowe­
go z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości.
19.25 — Pogadankę z działu: „Gospodyni ślą 

ska" — wygi. p. Kamila Nitschowa.
19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy Pol 

skiej Śląska" — wygi, wizytator dr. E. 
Farnik.

20.30 — Koncert wieczorny poświęcony mu­
zyce skandynawskiej. Udział biorą: p. 
Olga Kwiatkowska (śpiew); p. Janina 
Konopasek-Szaleska (fortepian); p. Wan 
da Szlezyngier-Chmielowska (fortepian); 
prof. Artur Brandenburg (skrzypce); pr. 
Mieczysław Szaleski (altówka).'

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P. A. T. z Warszawy, 

oraz komunikat sportowy.
22.50 — Transmisja muzyki lekkiej z kawior 

ni „Astorja". Orkiestra pod kier. p. E. 
Landowskiego.

Tutr w Katawicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

ŚRODA dnia 19 bm. — „Szklana Góra“ 
pop. 5.50.

ŚRODA dnia 19 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt".

CZWARTEK dnia 20 hm. — „Szklana Gó­
ra" o godz. 5-ej pop.

SOBOTA dnia 22 bm. — „Trubadur go­
ścinny występ Reny Pfiffer Łax

X SPRZEDAŻ CHOINEK PRZEZ P. C. 
K. Zarząd oddziału Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Sosnowcu podia je do pu- 
blioanej wiadomości, że drzewka (choin­
ki) w dnia 19 bm. będzie można naby­
wać: w’ Sosnowcu przy ni. Kościelnej 
na placu kina „Zagłoba“, w Będztinae —- 
plac Sokola uil. Sączewskieg-o i w Dąbro­
wic — płac 'targowicy.
X REJESTRACJA SAMOCHODÓW. W. 
swoim, czasie starostwo Będzińskie na 
podstawie reskryptu . wojewódzkiego, 
wezwało właścdeieli samochodów do za- 
rejertrowaimia au>t w, snarosawse.. t.-ały 
szereg osób tego nie zrobiło. Obecnie, 
przeprowadzona zostanie kontrola wszy-^Iczyt p. t. „Z dziejów handlu zie-*

■ sfkich aut; właściciele auit, którzy nie 
I zgłosili wówczas swych maszyn w sta­

rostwie, zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzi ałności.
X W SPŁAWIE TORÓW SANECZKO­
WYCH. Celem udostępnienia dziatwie 
rozrywki, sprawiającej jej tyle radoś­
ci, mianowicie możności saneczkowania 
się, niektóre miasta urządzają w tym 
celu specjalne tory, gdzie dziatwa mo­
że bez narażania się na niebezpieczeń­
stwo używać dowoli tak przyjemnej .za­
baw-y. Ostatnio Magistrat Warszawy po 
stanowił urządzić tory saneczkowe w kil 
ku punktach miasta, przyczem ulice, 
na których zostaną urządzanie tory, bę­
dą zamknięte dla ruchu kołowego. W 
związku z tern arnwa się pytanie, czy 
za przykładem tym nie mogłyby pójść 
samorządy w Zagłębiu, gdzie dziatwa 
nietylfco pozbawiona jest rozrywek na 
świeżem powietrzu, lecz wogóle nie ma 

i gdzie wyjść i spędza czaa wyłącznie na 
brudnych i cuchnących ulicach. Budo­
wę . w Zagłębiu torów saneczkowych u- 
latwia okoliczność posiadania warun­
ków naturalnych, t. j. odpowiedniki 
wzgórz, skutkiem czego odpada kouiecz 
ność urządzania torów na ulicach, no i 
budowa torów na wzgórzach sprowa­
dza do minimum koszt ich urządzenia. 
Należy spodziewać się, iż Magistraty 
miast Zagłębia wezmą projekt ten pod 
uwagę i zechcą go zrealizować, zapew­
niając armja naszych malusiń-sfcićh tak 
przyjemną rozrywkę.

■X DOWODY OSOBISTE. W Da Ust. 
■Nr. 100 znajduj© ®ię rozporządzenie Pre- 
(eydenrtia Rizpliitej o wydarwiamiiu dowo­
dów osobistych. Wchodzi ano w życie a 
dn. 1 stycznia 1929 r. Dowód itaki ko­
sztować będzie 60 gr. i wydawany bę­
dzie tylko tym, którzy są zameldowani 
i awejestaowiffini w Ьйшвае adresowem.
X POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW. 
W drnifu 21 ban. odbędzi się w Polskim 
Banikn kemunaifliyim роете dżemie spe-
ęjaimej komisji do udzielania eamoaiaą- 
dom pożyczek i zapomóg z koammałine 

| go fumdusaaa pożyczkowo — zapomogo- 
waga. Pmzewodnaezyć obradom będzie 
dyr. departamentu samorządowego w 
M. S. W ,jp. J. Strzelecki. Na posŁedtee- 
5Ж tern rozpatrywane będą podiamaa ma 
gustaaitów i wydziałów powiatowych w 
sprawie uzyskania pożyczek.
X KONTROLA NAD BANKAMI. Webo 
diząea w życie z dniem 1 styczmia jp. p. 
nowa ustawa o inistytaąjaićih finanso­
wych przewiduje, że kontrola mad ban­
kami, kantorami wTymiany itd. dokony­
wania będzie przez Mżiniisterstwio skarbu. 
Dotąd, obowiązujące przepisy ptnaewaidy- 
wiały możliwość nędzo®1- nad bankami 
przez Związek banków.
X UZBROJENIE FUNKCJÓŃARJU- 
SZÓW KOLEJOWYCH. Min. котишка- 
ер wystąpiło z projektem uzbrojenia 
niektórych fum(kcjomiairjuszów kolejo­
wych. Według plantu uzbrojenie mają 
otrzymać uaczeitnucy staicyj, odległych 
znacznie od posterunków policyjnych, 
kasjerzy, a wreszcie stróż© nocni na 
dworcach towarowych. Władze kolejo­
we skierowały projekt uzbrojenia funk- 
cjcfniairjuszów kotlejowych do Min. spraw 
wojsk., proponując uzbrojenie funkcjo- 
natrjuiszów w rewolwery. Przełożeni mie­
liby obowiązek utrzymywania ewrrftoen 
cji broni i rozdzielałyby osobiście broń 
cji broni i rozdzielaliby osobiście broń 
nej służbie, broń 
p®zełoiźon.ym.
X SKAZANIE 
JARŻY. W dniu 
się w Sądzie okręgowym spnaiwa mcc. 
Pawełka i wiceprez. Jątrzy z oskarżenia 
p. Motrgi. Sprawa ta jest niejako echem 
wyborów. Oto, gdy ma posiedzeniu ko­
misji wyborczej insp. Winiarski zapro­
ponował p. Morgę na przewodniczącego 
komisji obwodowej, mec. Pawełek oś­
wiadczył, że ma co do tej osoby pewne 
zastrzeżenia, a wiiceprez. Jarża -wręcz 
oświadczył, że p. Morga usunięty został 

RadĄ miejskiej za nadużycia. P. Mor­
ga uowŃadaiawszy się o tern, wystąpił na 
drogę sądową. Wobec tego, że w grę 
wchodziła osoba adwoka/ta, obrońcę p. 
Morgi wyznaczyła Rada adwokacka w 
osobie mec. Leszczyńskiego. Na rozpra­
wie p. Jarża potwierdził to, co mówił. 
Sąd po naradzie mec. Pawełka uniewin­
nił, uważając, że miał podstawy do „za­
strzeżenia“, natomiast wiceprezydent 
Jarża skazany został na 1 miesiąc are- 
statu za nieuzasadniony zarzut „popeł­
nienia nadużyć przez p. Morgę".
X RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY, 
strony kupców słychać narzekania 
Słaby ruch przedświąteczny, który 
tychczas nie ujawnia żadnego ożywie­
nia. W Sosnowcu i Będzinie sytuację ®a 
tują jeszcze ślązacy, robiąc tu dość du­
że zakupy, natomiast w Dąbrowie w han 
diu odczuwa. się zastój co niejednemu z 

i kupców da się mocno we znaki. Istnie- 
! je nadzieja, iż ruch orzedświiateoznv u-

musi być awróaonia
WICEPREZYDENTA 
wuaotrajezyan odbyła

Ze
na 
eto

Z ŻYCIA T-WA LEKARSKIEGO
Dziś

X
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
(.bida 19 o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
T-wa lekarskiego, ul. 5-go Maja Nr. 15 
ofic. lewa parter*  odbędzie się zebranie 
naukowe T-wa. Na porządku dziennym: 
demonstracja chorych, dyskusja mad 2 
oslatndemii odczytami, oraz 5 odczyty: z 
dziedziny akuszerji, organoteraipji oraz 
okulistyki. Wstęp wolny dla wszyst­
kich lekarzy

je nadzieja, iż ruch przedświąteczny u- 
legnie jeszcze poprawie w ostatnich 
dniach i na to wielu z kupców bardzo 
liczy, aby móc zebrać nieco pieniędzy 
ma pokrycie pilnych zobowiązań.

X NA CHOINKĘ DLA SIEROT. Z kwe­
sty, która odbyła się w dniu 16 girumdiia 
imżądzonej przez Chnześcjańskie Towa­
rzystwo dobroczynności, zebrano na w;ie 
szerzę wigiiŁiij.ną dla ubogich i choinkę 
dla sierot zł. 347 i 33 gir. Również ma ten 
sam cel ziłóżył p. Pargosz zł. 6 i pracow­
nicy „walcowni Hr. Renard“ zł. 60 jako 
resztę pieniędzy z zebranej sumy 
wieniec na trumnę śo. K. Yerchera.
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Loteria fantowa
NA POLICYJNY DOM ZDROWIA.
Jedną z imprez komitetu budowy jx> 

jiicyjnego domu zdrowia, pod pnotekto- 
raitem P- mars'zailkowej Piłsudskiej jest 
urządzona loterja fantowa. Niska cena 
l<jsów (50 groszy) oraz cenne fanty, a 
przedewszysitkiem szlachetny cel z.a.pew 
ii iły powodzenie tej imprezie.

W tych dniach również i Zagłębie o- 
ggymało pewuą ilość losów, które bę­
dzie można nabywać w zakładach pńze- 
mysłowych.

Śpadtóewać się nateży że społeczeń­
stwo Zagłębia, znając ofiiasmą pracę na- 
5Zej policji nie pozostanie w tyle i roz- 
tupi wszystkie nadesłane losy.

Ciągnienie loterji odbędzie się w 
gtyczniu 1929 roku a wyniki będą poda­
ne dowiadomości przez prasę

X NOWY CHÓR W SOSNOWCU. W 
dniach ostatnich dizięki inicjatywie 
miejscowych kół nauczycielskich w So­
snowcu przystąpiono do zorganizowania 
chór®, nauczycielskiego ze współudaia- 
tesm wprowadzonych osób. Ostaitn.de 
przed nacłchodzącema świętami zebranie 
wspomniianeigio chóru odbędzie się w 
czwartek dnia 20 hm. o godz, 6.50 wlecz, 
w lokalu szkoły im. Czackiego (ul. No- 
tokościełinc. 2-a) i tam winni się zgłosić 
wszyscy aaimtteiresowanii,
X PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, któ­
rzy się przyczynili w dniu 9 bm. do u- 
świietoiieinia uroczystości związanych z 
poświęceniem sztandaru pracowników 
kolejowych stacji Grodziec, a w szcze­
gólności proboszczowi ks. Grzelińskiemu 
i wikaremu ks. Rosso za uroczyste do­
konanie .poświęcenia, p. dyrektorowi 
Grodzaeakiego T-wa inż. S. Raźnaewskie- 
nm za .zezwolenie uinządzenia uroczysto­
ści w sali klubu wymienionego Towa­
rzystwa, p. dyrektorowi zakładów „Sol­
vay" inż. M. Zarębskiemu i p. M. Zubo­
wiczowi za przeznaczenie orkiestry, 

■strażom pożarnym Grodizieckiego T-wa 
i żaki. „Solvay“, T-wu gimnastycznemu 
Sokół za wzdęcie udziału w pochodzie, 
T-wu „Saturn“ za wydatną pomoc w u- 
możliwieniu urządzenia uroczystości, 
jak również wszystkim przedstawicie­
lom. wymienionych towarzystw i miłym 
gościom za łaskaiwe wzięcie udziału w 
tej uroczystości, składa tą drogą serde­
czne podziękowanie — Komitet.
X POWÓDŹ LOTERJI. O ile dawniej 
na wszelkiego rodzaju Icterje oitezymy 
wały pozwolenie tylko instytucje dobro 
czynne, wiaględnie społeczne, obecnie po­
gląd ten uległ widocznie zmianie, gdyż 
pozwolenia talkie otrzymują wszelkie 
organizacje, które ze źródła tego uczy­
niły proceder i wyzyskują, nieświado­
mość ludzką ze szkodą dla instytucji, 
naprawdę zasługujących na czerpanie 
dochoidu z tego rodzaju imprez na swe 
cele. Obecnie we wszystkich miastach 
Zagłębia urządzane są najróżnorodniej­
sze loteir je, polujące, jak każda zresztą 
late® ja na łatwowierność .ludzką, a dzię­
ki krzykliwej reklamie cieszące się po­
wodzeniem, gdy tymczasem loterje na 
instytucje dobroczynne i społeczne, za­
sługujące na poparcie, idą słabo, organi­
zując swe imprezy w sposób więcej kul 
Walny i... bezceremonialny . W całej 
tej sprawie dziwi, stanowisko władz, 
które pozwalają w podobny sposób wy­
korzystywać ofiarność publiczną,
X ZAKOŃCZENIE KURSU DOZOR­
CÓW WIĘZIENNYCH. W tych dniach 
zakończony został trzeci kurs lokalny 
<Ma dozorców więziennych, zorganazo- 
wgmy przez naczelnika więzienia so- 
snoraedkiego p. Giełniewskiego. Na 
kursie wykładała ipp.: pprok. Dobromę- 
®ki, pprok. Górski, naczelnik Giełniew- 
ski, st, felczer Dorobisz, kierownik 
szkoły Kędzierski oraz miejscowe siły 
daucizyoielekie Ankeratejnówna i Ba­
biarz. Kurs trwał 2 i pół miesiąca. Ukoń­
czyło go 12 dozorców. Dla upamiętnie­
nia dnia zakończenia kursu dokonano 
wsmólnago zdjęcia fotograficznego.
X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI GRUN­
TÓW W CZELADZI. W ub. niedziele 
Mało się odbyć zebranie właścicieli 
eTuinrtów w Czeladzi celem omówienia 
sprawy obwodu łowieckiego, wydzie­
lenie placu pod budowę pomnika ku 
Czei poległych czcladizian i załatwienie 
szeregu spraw finainsowych. Na odby- 
Qle zebrania nie zezwoliła policja, wy- 
^wając zastrzeżenia formalne. Obecnie 
°dł)ędziie się zebranie właścicieli gr.un- 
^ów z takim samym porządkiem obrad, w 

antek dnia 20 bm. o godz. 6 wiec®.
sali straży ogniowej.

Kto ma udzielać pomocy
w nagłych wypadkach?

Sosnowiec, miasto stutysięczne po- f uiewaź Kierkowski mieszka przy ul. 
’ Wiejskiej, przeto pomocy powinien udzielić mu dr. Zalc. Dyżurny przo­downik widząc, że czas mija i pomoc lekarska może okazać się spóźnioną^ zwrócił się powtórnie do Pogotowia o pomoc. Tu odpowiedział mu dr. Włyński, że należy zwrócić się do dra Zalca. W odpowiedzi dr. Zalc od- rzekł, że zasadniczo nie odmawia po­mocy, jednakże nie pojechał do cho­rego, radząc zwrócić się do dra Melo­dysty, lub do Kasy chorych. (Tu przy pomnieć można wypadek dra Zalca, gdy pobiły przez swą współwyznaw- 

czynię zwrócił się do policji, a ta nie odsyłając go od Annasza do Kajfasza interwencją swą wybawiła go z o- presji).
Po odpowiedzi dra Zalca. dyżurny przodownik powtórnie zwrócił się do dra Fałińsikiego, który stanowczo od­mówił zaznaczając że łącząc Kierkow skiego i znając jego stan zdaje sobie sprawę, że pomóc mu w niczem nie może, a natomiast przepisał receptę, z którą polecił zwrócić się do apteki. V/ międzyczasie lekarz Kasy cho- rycŁ zdecydował się jechać do cho­

rego. Pomoc okazała się wówczas &pó śniona, gdyż Kierkowski już umarł.Poszukiwania lekarza trwały tylko 75 minut. .Sprawa, tą zainteresowała się wła­dza sądowa, która wyświetli, kto po­winien. był udzielić pomocy chore­mu.

siada szereg lekarzy ordynujących w Kasie chorych, lekarzy prywatnych, lekarzy miejskich i dzielnicowych o- raz pogotowie lekarskie. Pomimo to w razie nagiego wypadki^ sprowa­dzenie lekarza do chorego połączone jest z wieloma trudnościami. Weźmy dla przykładu wypadek jaki miał miejsce w nocy z ub. poniedziałku na wtorek.
_ Były posterunkowy P. P., Stanisław 

Kierkowski, który w czasie swej służ by w policji, nabawiwszy się przezię hienia, wpadł w suchoty, dostał nagłe 
go krwotoku płucnego. Żona chorego zwróciła się natychmiast do dyżurne 
go prz^lowniika w I komisarjacj.e o ułatwienie jej sprowadzenia do cho­rego męża lekarza. Na skutek tego dyżurny wysłał jednego z posterun­kowych do dra Kalińskiego, lekarza miejskiego, a zarazem lekarza, udzie 
tającego pomocy lekarskiej funkcjo­nariuszom p. p. z prośbą o udanie się do Kierkowskiego. Dr. Faliński edmó wił, natomiast polecił zwrócić się do 
Pogotowia Kasy chorych. Wówczas przodownik zwrócił się telefonicznie do Pogotowia i tu otrzymał odpo­wiedź, po 10 minutach, że pomocy choremu obowiązany jest udzielić dr. 
Faliński lub lekarz dzielnicowy dr. 
Liediike.Ponieważ dr. Faliński poprzednio 
już odmówił -zwrócono się przeto do dra Liedtkego. Ten odpowiedział, że 
jest lekarzem dzielnicy Pogoń, a po-

Państwowa akefa tloźfwlaaia 
bezrobotnych pracowników umysłowych.

myśl insirukcji pana wojewody

i

w 
kieleckiego z dnia 17-JII-1928 roku Nr. 
poz. 56-22-11 zatwierdzonej reskryp­
tem pana ministra pracy i opieki spo­
łecznej w dniu 19 marca 192? roku Nr. 
1957-0-III o prowadzeniu akcji doży­
wiania bezrobotnych pracowników u- 
mystowyeh w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Polski Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemysłowych i Handlowych w 
Sosnowcu zawiadamia, że kupony żyw- 
iraośctowe dla bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych wydawane będą w na­
stępującym porządku:

1) w dniu 20-SII-1928 r. bezrobotni 
pracownicy umysłowi pobierający zasił­
ki.

2) w dniu 21 -NII-1928 r. bezrobotni 
pracownicy umysłowi niepobier.ający za 
eiłków.

Bezrobotni pracownicy umysłowi nie- 
pobierający zasiłków wgzl. pobierają­
cy zasiłki ustawowe winni przedłożyć 
zaświadczenie właściwych władz (magi 
strat, komisariat p. p. gminy) co do sta­
nu 'rodzinnego, majątkowego i pozosta­
wania bez pracy. Nadto wszyscy bezro- i

Komuniści
PRZY ROBOCIE.

Agitatorzy komunistyczna w Będzinie 
chcą obecnie wykorzystać do swych łaj­
dackich zamierzeń bezrobotnych i spro 
wakować ich do awamtor. W tym celu 
rozsiewają między bezrobotnymi na.jab- 
smdałniiejsze wersje, chcąc tymi sposo­
bem wywołać wśród nich ferment i 
skłonić bezkrytyczne masy do awantur­
niczych wystąpień. Między inmemi, roz- 
powszechniiane są wieści, że R.ząd prze­
znaczył duże kwoty na zaopatrzenie 
bezrobotnych i że polecił do czasu wy­
płacania pdeniędtzy wydać bezrobotnym 
na zimę ziemniaki, węgiel, ubranie, ży­
wność oraz pewien zasiłek w gotówce. 
W dniu wczorajszym namówiony tłum 
przybył do Magistrata w Będzinie, do­
magając się hałaśliwie wydania powyż­
szego zaopatrzenia. Mimo zakomuniko­
wania im, iż są to fałszywe wersje, roz­
siewane tylko celem wywołania wśród 
bezrobotnych fermentu, Magistrat bo­
wiem żadnych pieniędzy nie otrzymał i 
prócz -wydanego już zaopatrzenia nic 
więcej dać nie może, przybyli zaczęli 
się awanturować i dopiero policja za­
prowadziła porządek, usuwając ich z 
Magistratu. Ustalono, iż bezrobotnych

| halni pracownicy umysłowa, którzy 
pragną otrzymać kupony, winni składać 
zaświadczenia PUPP w Sosnowcu i zgła­
szać się każdomiesięeznie do kontroli. 
2) miejsce zamieszkania (dokładny a- 
dres), 3) stan rodzinny (ilość osób, bę­
dących na wyłącznem utrzymaniu bez­
robotnego), 4) czy petent korzysta z za­
siłków ustawowych lub doraźnych i w 
jakiej wysokości.

Po kupony należy się zgłaszać do lo­
kalu Związku kolejarzy w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego od godziny 13 do godzi­
ny 16, po zaświadczenia zaś do PUPP w 
tychże dniach od godziny 11 do godzi­
ny 14.

Późniiejsize zgłoszenia uwzględniane 
nie będą: Kupony realizować można w 
następujących spółdzielniach: 1) Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w So­
snowcu (wszystkie sklepy spółdz.). 2) 
Stów. Roboto. Chrzęść, w Dąbrowie ul. 
Sobieskiego. 5) Stów. Prac. Gwar. „Hr. 
Renard“ w Sosnowcu (wszystkie skle­
py spółdz.). 4) Stowarzyszenie Spcżyw- 

i ców w Będzinie. 5) Spółka Spożywcza 
; „Zawiercie“ w Zawierciu.

podburzają byli radni z klubu Solidar­
ności robotniczej i dlatego agitatorami 
komunistycznymi powinny Zająć się wla 
dze i unieszkodliwić źródło zarazy.

X CZYŻ NIEMA SPOSOBU? Nieszczę­
śliwą istotą jeśt lokatorka domu przy 
ul. Kuźnicy nr. li w Sosnowcu w oso­
bie p. Michaliny Bęben. Oto właściciel­
ka domu, przegrawszy proces o eksmi­
sję, stara się ws.zelkd.emi siłami uprzy­
krzyć jej mieszkanie, uciekając się przy 
tern do zgoła dzikach wybryków. Kilka 
dni temu powybijała okna, potrzaskała 
drzwi i powyrzucała rzeczy lokatorki i 
sublokatora. Stefana Skrobka, przyc.ze.rn 
lokatorce zginęło 150 zł., a sublokatoro­
wi 520 zł. Policja wprowadziła lokato­
rów do mieszkania, a o zajściu spisała 
protokół. Onegdaj powtórzyła się ta sa­
ma scena: właścicielka porąbała okna 
i drzwi, policja znowu spisała protokół. 
Czyżby nie było sposobu na utempero- 
wawie zbyt energicznej właścicielki?
X Z MIESZKANIA Do mieszkania War­
ty Józefa, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy ulicy Narutowicza 14 dostali się 
z» pomocą podrobionego klucza niezna­
ni sprawcy, skąd skradli garderobę 
męską i damską, wartości 500 zł. Posz­
kodowany zawiadomił o kradizeży pod- 
komtsarjait P. P. w Selen.

Koncert Effona Petri
W SOSNOWCU.

W dniu 15.12 r. b. odbył się 5-ci i ostatni koncert abonamentowy I-szej serji sezonu 1928-29 w sali koncerto- 1 v.'ej p. Schöna. Cały wieczór wypel- ; nil pianista Egon Petri, dając nad- ? zwyczajnie Łmgaty i urozmaicony j program.
Egon Petri jest pianistą wielkiej 

miary, który opanował instrument całkowicie. Każdego słuchacza ude­rzyła przedewszysitkiem nadzwy­czajna siła uderzenia, a przytem nie powodująca najmniejszego zmęcze­
nia artysty. Jest to dowodem dosko­nałego układu ręki i niepospolitej techniki pianisty. Trzeba pióra pierwszorzędnego krytyka fachowe­go, aby opisać wszystkie zalety tego artysty. Zdawałoby się, że pianista 
wydobywający tak potężne tony z instrumentu nie potrafi zdobyć się na 
takie pianisima i melodyjne ustępy, jak Petri. A jednak wykazał on na 
tym wieczorze, grając utwory o skali tak wielkiej, jak od Bacha, aż do Brahmsa i Chopina swą wszechstron- nośeć.

Najwidoczniej Bach najwięcej przemawia do duszy artysty, gdyż szczególnie zagrane na początku pre- ludja chorałowe na organy, w ukła­dzie Busoniego oddał niezrównanie i po mistrzowsku, prowadząc metodję fugowe. Szczyt entuzjamu słuchaczy 
wywołał pod koniec oryginalnie uję­tym i cudownie zagranym nad’ pro- grani polonezem As-dur (op. 55) Cho­pina. To też oklaskom nie było końca i artysta odegrał jeszcze kilka utwo­rów.

Kończąc sprawozdanie z ostatniego koncertu I-szej serji pragnę wypo­wiedzieć nadzieję, że muzykalne spo­łeczeństwo Zagłębia dość licznie za­pisze się i na Il-ą serję, aby umożli­wić wysłuchanie jeszcze kilku nieco­dziennych koncertów. A pod adresem zarządu Koła powtórzyć życzenie prawdopodobnie ogólne, o zorgani­zowaniu jednego wieczoru, poświęcę nego polskiej muzyce kameralnej 
(—) Dr. K,

X KRADZIEŻ KOŁA. Kożachowi Mo®d 
cece, zamieszkałemu w Sosnowcu (Czy 
sta 9) skradziiaiio z podwórza koło od 
auta wartości 800 zł. Odszukaniem zło- 
cŁizeja zajęła się połieja.
X „MIŁA“ CÓRKA. Do policji w So­
snowcu zgłosiła się Marja Siwek (Ostro 
ska 16), oskarżając swą córkę Władysła­
wę Ostirowicrow-ą o pobicie. „Miłą“ cór« 
ką zajęła się policja.

OFIARY
W pierwsze połowie bież. miesiąca 

złożono w Komitecie Ratunkowym od­
dział w Siełcaeh na cele tegoż Komâtetv 
następujące ofiary:

W. W. P. P. Dyr. Żukowski, Parafe, 
Plrszel i Dupanlouip po zł. 39.47.—; ‘
nacz. inż. Zalewski, inż. Świerczewski, 
Kaleńskii, Carlier, Vidal po zł. 59.47; in­
żynierowie: Łopuszy  ński, Zbyszewisika, 
Krajewski, Molier Ryszko, Jacyna, 
Orzeł po zł. 9.47; inż. Zajączkowski zł. 
3; inż. Grajnert zł. 4.47; nadszt. Krasno- 
dębskd zl. 4.47; nadszŁ Pyzikowsiki zk 
2.47 ; nadazt. Zieliński zł. 2.47 ; nadszt Or 
newski zL 2.50; nadszt. Szuster zb 247; 
szytyg. Stanek i Kaszyński po zł. 4.47; 
.sztyg. Kondena, Moczek, Stojczyk i 
Przegroda po zł. 2.47; sztyg. Kopulski zL 
1; H. Kwiatkowski zł. 9.47; St. Karko- 
sik zl. 5; T. Czarooinsiki zł. 2.47; J. i St. 
Gawędizcy po zl. 2; Fr. Podgórski zŁ 
2.47; i Wł. Wróbel zł. 1.47.

Komitet Rntunkawy w imieniu bied­
nych dzieci składa ofiarodawcom ser« 
deczne podziękowanie.
złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“, 

Zamiast wieńca na trumnę śp. Wojcie­
cha Krężla na gwiazdkę dla biednych 
clziecn zł. 20 składają Bronistowowstwo 
Kcsniieczni.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Woj­
ciecha Krężla na gwiazdkę dla biednych 
dzieci zł. 10 składają R. Górscy — (kiw. 
Nr. 444).

Ponieraicis L 0. P. P.

Ostaitn.de
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Ж SALI SĄDOWEJ.
JEST TO CNOTA NAD CNOTAMI, 

TRZYMAĆ JĘZYK ZA ZĘBAMI
Z przysłowiem tem nie ehciata się zgo 

dzić mieszkanka Sosnowca (Daleka 26) 
Mar ja Obr osikowa i za swój babski ję­
zyk dostała zapłatę. Rzecz miała siię w 
ten sposób: Gdy 11 saegpnda r. b. urzęd­
nik Magistratu sosnowieckiego, p. Za­
wistowski, wprowadzał lokatora do za- 
rekwirowamego , w domu Obrusików, 
mieszkania, wolnego już od dłuższego 
czasu, Obnraikowa skierowała pod a- 
dresem owego urzędnika aluzję, iż czyni 
to zapewne za łapówka.

Długi język kosztuje Ohtrjisifcową 100 
złotych, albo dwa tygodnie ula.

WYRODNE DZIECI PRZED SĄDEM.
Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji 

w Zawierciu rozpoznał w dniu wczoraj 
szym szereg spraw karnych, w których 
skazami .zo-sialii: za pobicie rodziców’: 
22-1 etoi Jul jam Palucha z Poręby, na 
dwa tygodnie więzienia, z zawi eszę- 
:niem wykanamiia kary; 25-letoi B. Za- 
jączkowski z Brcdzowicz na miesiąc 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary i 29-letod Tomasz Urbańczyk z 
Pińczyc na dwa tygodnie więzienia z za 
■wieszeniem wykonania kary, ora« za 
ubliżenie posterunŁowemu policji, peł­
niącemu służbę na stacji kolejowej w 
Łazach, 26-letai Jan Czapla z Niegowo- 
nic na dwa tygodnie więzienia

W POSZUKIWANIU PRACY, WLE­
ŹLI DO ULA.

W dniu wczorajszym zasiedli na ła­
wie oskarżonych przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu mieszkańcy Dąbrowy 
Górniczej 19-letni Bogusław Żak (Le- 
gjonowa 91) i 17-letoi Andrzej Górecki 
(Starobędzdńsika 7) o kradzież wędlin. 
Koledzy ci po „fachu", nie mogąc zna­
leźć w Zagłębiu odpowiedniej ku swym 
kwalifikacjom „pracy", udali się w dniu 
19 lipca b. r. w celu poszukiwania jej 
do Olkusza. Gdy noc. ich tam zaskoczyła 
postanowili pierwszą „robotę" rozpo­
cząć od piwnicy Wawrzyńca Mielczar­
ka, z której zrabowali szynkę i 
kiełbas.

Początek niezły, Jędrek, mówi 
wychodząc z piwnicy.

— Zaezekajno Jędrek, ciągnie 
Żak mus i my przecież zagryźć po kawał­
ku, bo mi ślinka idzie.

Nim jednak Żak wydobył nóż z kie­
szeni, aromat wędzonej szynki zwrócił 
uwagę przechodzącego funkcjonariusza 
policji, który niebawem zatrzymał po­
dejrzanych młodzieńców.
Szynka została (im odebrana i .nie skosz­

towawszy jej, zanocowali 
Smutny rezultat przyniosła 
młodym poszukiwaczom „pracy“. Żak, 
jako notoryczny złodziej, skazany zo­
stał na 10 miesięcy więzienia, Górecki 
zaś za swój pierwszy i niefortunny wy­
stęp posiedzi sześć miesięcy.

Żaik,

dalej

w areszcie.
wędrówka

Krniki Ziwursia.
■X WYSTAWA W ZAWIERCIU. Z po­
czątkiem przyszłego roku prawdopodob­
nie zjedizie do Zawiercia wystawa ru­
choma prób i wzorów przemysłu krajo­
wego. W bieżącym tygodni-u. odbędzie 
się w Magistracie konferencja, na któ­
rej zostaną omówione techniczne strony 
zorganizowania wystawy.
X KRADZIEŻE. Ubiegła doba odzna- 
®zyła się szczególnie intensywną dzia­
łalnością miejscowych złodziejaszków. 
Ze składu przy sklepie Jakóba Stahla, 
Apteczna 41, skradziono beczkę śledzi. 
Baj li Frydman, Kopałniama 11, nowa 
służąca, której pracodawczym znała tyl­
ko imię „Rózia", skradła 500 zł. gotów­
ką i biżuterję wartości 500 złotych. Wre 
szcie Estera Krebs, Stary Rynek 2, bę­
dąc z wizytą u znajomych pozostawiła 
na schodach swe nowiutkie, zagranicz­
nego pochodzenia śniegowce, które ktoś 
sobie przywłaszczył. Z tego tytułu p. 
Krebs poniosła stratę 42 złotawą. We 
wszystkich wypadkach dochodzenie pro 
wadzi policja.

i
SZCZĘŚLIWIEC.

— Pomyśl tylko: biedny Pukalski zmarli!
— Co? biedny?! To był najszczęśliwszy z 

ludzi. Wszystko mu się udawało: ledwie zdą 
żył zabezpieczyć dom, już wybuchł u niego 
pożar, potem ubezpieczył się od wypadku i 
już w pierwszym tygodniu złamał rękę. 
Przedwczoraj ubezpieczył się na życie i 
dziś umarł. Czyż to nie jest prawdziwe 
szczęście?,

ZYC ' GOSI JARCZE
Powrót 100 tysięcy emigrantów sezonowych

W tych dniach kończy się powro­
tna fala „obieżysasów“. Około 100 ty­
sięcy sezonowych robotników rol­
nych przewinęło się przez granicę za 
chodnią, powracając do rodzinnych 
wsi. Władze polskie niemało mają tru 
du z opanowaniem tej wędrówki, pra 
gnąc uchronić emigrantów przed cho 
robami i wyzyskiem. Wszyscy powra 
cają objutózeni licznemi tobołkami, 
przywożąc dorobek pożądany i—nie 
pożądany, co również niemało ktopo 
tu przysparza władzom.

W roku bieżącym liczba emigrau- 
tów sezonowych powiększyła się bar 
dzo znacznie, o 30 prawie tysięcy w 
stosunku do roku ubiegłego. Każdy 
niemal z emigrantów ma od 300 do 
700 marek niemieckich oszczędności. 
Wielu jednak dużo wyda je na fata- 
łasz-ki, nastręczając w ten sposób tru 
dności władzom celnym, szczególniej 
gdy chodzi o przedmioty zakazane do 
przywozu.

w sumie ogólnej oszczędności te

Akcja kupie^twa polskiego o reformę podatków
Organizacje kupiectwa . polskiego 

należące do Rady naczelnej kupiec­
twa polskiego, przystępują obecnie 
do rozwinięcia akcji o reformę podat­
kową. której to akcji zapoczątkowa­
niem był zjazd niedawny. J

Głównym celem tej akcji jest prze­
konanie czynników rządowych i par­
lamentarnych, że obecny system po­
datkowy nietylko krzywdzi kupiec- 
two, ale również w niemniejszym 
stopniu interesy gospodarcze całego 
kraju, dezorganizując aparat wy­
miany między producentem i konsu- 
inenetm. z krzywdą jednego i drugie 
go. Hasłem tej. reformy jest przesu­
nięcie ciężarów podatkowych w kie- ■ 
runku rozszerzenia na inne warstwy 
podatników.

Jest to tak zwany program maksy- 
malny. bardzo trudny do przeprowa- * 
dzenia w szybkim czasie. Zdając so- |

Kronika gospodarcza.
O NOWY TRAKTAT HANDLOWY POL­

SKO - GRECKI. Poprzedni traktat handlowy 
polsko - grecki wygasł z dniem 3t sierpnia 
r. b. Od 1 września do końca listopada r. b. 
w stosunkach handlowych polsko - greckich 
obowiązywało prowizorium, które ostatnio 
przedłużono na dalsze 3 miesiące. Na zasa­
dzie tego prowizorjum Polska stosowała dla 
towarów importowych z Grecji normalne 
stawki celne. Grecja zaś stawki t. zw. mi­
nimalne, jak dla wszystkich państw nietra- 
ktatowych.

Polska zaproponowała. Grecji rokowania 
o zawarcie nowego traktatu handlowego na 
śtućzeń 1929 r. Rokowania toczyć się będą 
prawdopodobnie w Warszawie.

Do Grecji wywozimy przeważnie artyku­
ły bielskie i maszyny włókiennicze, oraz t. 
zw. łuski parafinowe (parafina nieczyszczo- 
na), z Grecji zaś sprowadzamy głównie ty­
toń i koryntki, oraz wina.

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE I POWIĘKSZĘ 
NIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO. W listo 
padzie r. b. powstało na terenie Rzeczypo­
spolitej 5 nowych spółek akcyjnych z kapi­
tałem zakładowym 5.650.000 zł. W tym sa­
mym czasie 17 spółek akcyjnych powiększy 
łt> swój kapitał zakładowy o 15.481.000 zł., 
w tem 14 spółek w drodze emisji, której war 
tość nominalna wynosi 15.181.000 zł., zaś war 
tość emisyjna 15.219.000 zł.

MAGAZYNY RZĄDOWE IV PORCIE 
GDYŃSKIM. Budowa magazynu rządowego 
nr. 2 w Gdyni na pobrzeżu Rotterdamskieru 
prowadzona jest, w przyśpieszonem tempie. 
Dzięki temu jedna trzecia magazynu będzie 
jeszcze w grudniu r. b. użyta na skład cu­
kru, przeznaczonego na eksport Całość bu­
dowy zostanie zakończona w lutym roku 
przyszłego.

FABRYKA WYROBÓW ZE SZTUCZNEGO 
JEDWABIU W GDAŃSKU. Pod firmą „Dan 
ziger Kunstseide - Yerwerfuags A. G.' po­
wstała w Gdańsku z kapitałem 250.000 gul­
denów fabryka wyrobów ze sztucznego je­
dwabiu. Zarząd fabryki składa się ż dr 
Spaera i Dawida Spaera z Gdańska.

’ AUSTRALJA OGRANICZA LICZBĘ EMI­
GRANTÓW. Władze australijskie wydały 
zarządzenie, mające na celu ograniczenie i- 
roigracji przez wprowadzenie kwot imigra- 
cyjnycii dla poszczególnych krajów. Wyzna­
czona dla; Polski kwota wynosi 300 osób ro­
cznie czyli 25 miesięcznie. Kwotą na iok 
bieżący została już wyczerpana.

NOWE BANKNOTY DOLAROWE. Stany 
Zjednoczone przygotowują nowa edycję ban 
knotów po, 1, ,2, 5, 10, 20,'50, 100, 500, 1000, 
5000 i 10000 dolarów. Nowe banknoty, które 
zostaną puszczone w obieg w lipcu przy­
szłego roku, będą miały mniejszy rozmiar 
od kursujących obecnie. Zmniejszenie roz­
miaru spowodowane zostało względami o- 
szczędDościowewi i da, dla samej tylko obe-

stanowią poważne kwoty — kiłkadzie 
siąt mil jonów złotych. Przywożą je­
dnak obieżysasi sporo .•.dorobku" ino 

iepożądanego. Na 451 „■obieźy-sa 
którzy przeszli przez jeden

cn o me] 
sów“, . 
punkt graniczny, było 150 kobiet w 
stanie odmiennym, w tej liczbie prze 
szło 60 proc, dziewczyn. Na około 800 
robotnic sezonowych, które przeszły 
przez Sośnie, było 230 w ciąży, z tym 
samym odsetkiem niezamężnych.

Śród powracających jest wielu ta­
kich, którzy przebyli w Niemczech 
po kilka lat. Obecnie dopiero odsta­
wiono ich do granicy polskiej, pod­
stępem lub siłą. Prawdziwym powo­
dem jest to, że stracili już swoją war 
tość >,roboczą“ na skutek choroby łub 
wypadków. Niektórzy przepracowali 
w Niemczech bez przerwy po 5 >— 8 
lat i wydalono ich obecnie, ho zacho­
rowali, chociaż przez wszystkie te la 
ta pobierano od nich składki-na ubez 
pieczenie chorobowe.

hie sprawę z tego przedstawiciele kti- 
piectwa, wysuwają program mini­
malny, obejmujący reformę podatku 
przemysłowego — od obrotu i mająt­
kowego. Tem program jest częściowo 
uwzględniony w proje.ktach podat­
kowych ministra skarbu- .wniesionych 
do Sejmu. Zachodzi jednak obawa, 
że większość lewicowa Sejmu uchwa­
li podatek majątkowy, zwiększający 
obciążenie podatkowe o 100 milj. zło­
tych, a odrzuca inne projekty, w 
pierwszym rzędzie o podatku grunto- 
wyni. laka reforma uważana jest 
pi-zez sfery kupieckie za znaczne 
pogorszenie sytuacji dotychczasowej.

W celu, wyświetlenia cżyiinikom 
miarodajnym potrzeby i znaczenia 
reformy podatkowej, opracowany bę­
dzie memorjał i przesiany.'członkom
Rządu oraz Sejmu i Senatu.

cnie drukowanej edycji, L miijąh dolarów o- 
szcżędności

SKANDYNAWSKA UNJA MONETARNA. 
W Sztokholmie odbył się zjazd dyrektorów 
banków emisyjnych Danji, Szwecji i Nór- 
wegji w kwestji przywrócenia unji monetar 
nej, która łączyła do wojny 1914 r. wszyst­
kie trzy państwa. Zjazd wypowiedział się za 
powrotem <ln unii

NOWA KAMPANJA ZA OCHRONĄ CEL­
NĄ W ANGLJI. Lord Melchętt (sir A. Mand) 
zainaugurował na zebraniu nowopowstałego 
Związku Przemysłu Imperium Brytyjskiego 
kampanję za. utrzymaniem i rozszerzeniem 
ochrony celnej, zwłaszcza w dziedzinie pro­
dukcji żelaza i siali.
NOWA CHIŃSKA TARYFA CELNA. Przed 

stawiciel Ministerstwa spraw zagranicznych 
rządu centralnego wręczył konsulom państw; 
obcych w Szanghaju egzemplarze nowej ta­
ryfy celnej, która zacznie obowiązywać w 
Chinach od 1 lutego 1929 1-.

WOJNA CELNA MIĘDZY HISZPANJĄ A 
GRECJĄ. V> obec niedojścia do skutków u- 
mów celnych między Grecją a Hiszpanją, 
wybuchła wojna celna między temi pań­
stwami i do sprowadzanych towarów stoso­
wane są po obu stronach taryfy maksymal­
ne

I gieMj warsiiftmiBi.
CEDUŁA Z DNIA 18-12,

AKCJĘ: Bank Dyskontowy 134.50, 
Bank Polski 182.50—180.00, Bank Za­
chodni 85.00, Bank Zw. Sp. Zarobk. 
82.00—81.50, Kijewski 96.00, Leszczyń­
ski 18.50, Spiess 230.00, Siła i Światło 
II cm. 110.00—109.00, Chodorów 230.00, 
Czersk 4.00, Fiirley 55.00, Węgiel 98.50, 
Lilpop 40.50, Modrzejów 33.50, Ostro­
wieckie B 96.50—>98.00, Starachowice 
37.50, HaberbutSiz 241.00—242.00, Majew­
ski 69.00.

IVALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.27, Paryż 34.87 i pół, Praga 
26.42 i -pól, W lochy 46.71, Szwajcar ja 
171.90, Holandja 558.25, Dolarówka 5 
proc. 106.50—106.00, Ziemskie Kredyto­
we 4 i pół proc. 48.50—48.25, Poż. Kón- 
wersyjna 5 proc. 67.00, Poż. Inwestycyj­
na 4 proc. 109.50—110.C0—109.50.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut utrzymana.

OD ADMINISTRACJI.
OGŁOSZENIE 

o zagafiionytó do^nmentacu 
osób zamieszkałych poza Sosnowcem prosimy nadsyłać wprost do naszei 
Administracji w SOSNOWCU' Po otrzymaniu zawiadomienia, wy. ślemy blankiet P.K.O. celem nadesła­
nia nam należności za druk ogłosze­nia i za dostarczone numery dowodo­we, które w całości należy przedsta- wić odnośnym Władzom.Na blankiecie P.O.K. podamy wy­
sokość należności. 7116
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Podnoszenie kultury
SADOWNICZEJ.

Ministerstwo rolnictwa przystępu 
je do przebudowy i rozszerzenia pań 
stwowych zakładów7 sadowniczych w 
Zaleszczykach. Zakłady te, produkl 
jące najprzedniejsze owoce z gatun­
ków tyrolskich i morele, mają na cc. 
iu podnoszenie kultury sadowniczej 
w tym ciepłym zakątku kraju.

Awantura w cerkwi
Z POWODU PIEŚNI.

Od trzech tygoidma we lwowskiej cer-, 
kwi grecko - katolickiej t. zw. woła-, 
skiiej po sumie, co niedzieli chór ukraiń­
ski śpieara nową pieśń ukraińską reli- 

; gij.ną, zaczynającą się od słów „Boże 
welykyj, jedyńyj apasy Ukrainu”. 
Pieśń ta nie podobała się staroruisinam, 
czyli ino.Skailofdom z tago względu, że 
użyte w miej jest słowo Ukraina, prze­
ciw której to tertniiniotlogji starotrusim • 
ustawiczni® protestują

W związku z tem zeszłej niedzieli ze- 
brała się w cerkwi wołoskiej grupa sta- 
romisinów, która w chwili, gdy Ukraiń­
cy zaczęli śpieać swoją pieśń, zaintono­
wała stafTOTudką pieśń czysto religjną. 
Wynikła z tego kocia muzyka i zamie­
szanie. Młodzież akademicka satroru- 
ska i ukraińska poczęta się bić laskami, 
jednak starosrusind byli w przewadze i 
feskami przepędzili Ukraińców z cer­
kwi tak, że awantura zakończyła się do­
piero na ulicy. Zanim pojawiła się po- 
lioj.a. awanturnicy rozbiegli się.

Straszna śmierć
DRUKARZA.

Onegdaj koło godziny 5.30 popo­
łudniu przyszedł do Kasy chorych wr 
Krakowie Edmund Kowalski, lat 5b 
drukarz, celem zasiągnięcia porady 
lekarskiej u specjalisty neurologa. 
Kowalski przyszedł w towarzystwie 
swego syna i gospodyni. Gdy od słu­
żby sanitarnej Kasy chorych dowie­
dział się, że tego dnia nie będzie mód 
być przyjęty przez lekarza, gdyż or­
dynacje się już skończyły, polecił : 
synowi i gospodyni zejść na parter, 
■oświadczając, że za chwilę do nich 
zejdzie. Tymczasem Kowalski wy­
szedł na 4 piętro, skąd oknem kloze- towem wyskoczył na betonowe pod­
wórze. Służba ściągnięta niezwy­
kłym gruchotem wybiegła na dziedzi 
niecs gdzie ku swemu przerażeniu zo­
baczyła straszliwie zniekształcone 
i pokrwawione ciało.

Jak stwierdzono, Kowalski cier­
piał od dawna na silny rozstrój ner­
wowy, zwłaszcza od czasu śmierci żo­
ny. Wobec swoich kolegów denat nie 
kryl się z zamiarem zamachu samo­
bójczego.

Niemowlę zagryzione
PRZEZ KOTY.

Pod muirem koszar wojskowych 40 ₽■ 
p. we Lwowie znaleizion ramo zwłoki nfl- 
Avoro-dka, które od stóp do tułowia by W 
zupełnie obgryzione przez koty. Docho­
dzenie policyjne wykazało, że służąca 
jednego z oficerów, zamieszkałych " 
koszarach tego pułku, Franciszka Ma' 
zepa, powiła dziecko nieślubne i wrzu 
eiła do piwnicy. W nocy rzuciły się na 
dziecko koty, obgryzły z mięsa i na9^j; 
niię yyywlokły na ulicę, gdzie spłoszy 1 
jc przechodnie.
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Zamordował żonę
DZIECKO zakopał w rowie.
Okrapmą zbrodnię wykryto w ok ol i- 

jaicJj Lebieży Małej, pcw. Chrzanow-

Niejaki Józef Płasiński, łat 35, znane»- 
ioatw’! w okrutny sposób swą żonę, 21 
lotnią Teklę, z którą wraz z dzieckiem 
powracał z gościny późnym, wieczorom. 
ZaaBOwŁował ją miano błagań o Uitość i 
zabił również przerażone 5-łetnie swe 
(j®ecko. Zwfcfcl obojga zakopał w rowie 
a. amałazla je onegdaj siosima. zaanondo- 
uranej, która podejrzewała męża swej 
siostry o dokonanie tej zbrodsw.

Ptaisiński znafozł sobie damę serca w 
osobie 40-letaiej wieśniaczki Parafiń- 
Bej Józefy, którą -również wraz z moir- 
,|ercą arcesztowatn®. Zamordowana Tek- 
]8 Ptasińska była, w odmiennym stanie. 
Jest rzeczą charakterystyczną,, że żona 
jego była piękną i młodą, a obecna da­
ma serca, dla której zamordował żonę, 
jest starą i wielce szpetną.

i

i

Sensacyjny wynalazek
RADJOZEGAR.

Ze Smoleńska donoszą, że rzemieśl­nik Złotników z Rosławla dokonał sen sacyjnego wynalazku. Skonstruował on mianowicie zegar centralny, któ­
ry przy pomocy fał radjowych wpra wiają w ruch mechanizm dowolnej 
ilości zegarków, nastrojonych na od powtednią falę. Na podstawie prze­prowadzonych badań stwierdzono, że wszystkie zegary i zegarki, niezale­
żnie od tego, gdzie są umieszczone (nawet w kieszeni od kamizelki), 
wskazują właściwy czas.

Komitet dla wynalazków wydał Zlotnikowowi patent na jego orygi­
nalny wynalazek.

W TRAMWAJU.
Matka do 5-letniego Jasia: — Jasiu, gdzie 

podziałeś łupiny z pomarańczy...
Jasio: — Nie bój się mateczko... Wsadzi­

łem je do kieszeni panu, który w tej chwili 
wyszedł z tramwaju

Sowiecka wielkość z Rypina.
Z pal sztandaru Herndon i Rrtji ótartiej do węzie^ia.

Na zapadłej prowincji, w przysło­
wiowym Rypinie, rozegrał się duży proces sądowy o znaczeniu politycz- 
nem, gdyś zdemaskował ostatecznie narodową pairiję chłopską jako eks­
pozyturę Sowietów.Sprawę rozpatrywał płocki sąd o- 
kręgowy, delegowany do Rypina na sesję wyjazdową. Podstawą procesu była działalność polityczna matadora 
N. P. Ch. Stefana Mellera, który fi­gurował na jednem z najbliższych 
miejsc na liście wyborczej, piastował godność skarbnika partji, był prze­

forsowany przez powiat Rypiński do rady i zarządu miejscowej Kasy cho­rych, prowadzał kooperatywę wło­
ściańską. Słowem uchodził za najbar­dziej wpływowego działacza.

Przewód sądowy ustalił, że Meller wywołał rozruchy bezrobotnych, sze­rzył hasła wywrotowe, zapowiadał i 
zagrzewał na wiecach do rewolucji i wychwalał' rządy sowieckie.

Nie tu jednak tkwi znaczenie ry­pińskiej rozprawy. Sąd ustalił rze­
czy niepomiernie ważniejsze i rewe­lacyjne. Stwierdzono, że Narodowa

!l ZAKŁAD POGRZEBOWY

J. RĄCZKA 
w Sosuoffgu. ui. Kośc eiiia 3, ftl. 8-38.

WIELKI WYBÓR TRUMIEN METALOWYCH,
DĘBOWYCH I SOSNOWYCH,

NAJWIĘKSZY WYBÓR
WIENCY METALOWYCH i MAKART A

UBRANIA DLA ZMARŁYCH 
MĘSKIE DAMSKIE I DZIECINNE

URZĄDZENIE KATAFALKU. 
KWIATY, ŚWIATŁO I LICHTARZE.

JAK RÓWNIEŻ
DEKORACJA

POKOJU ŻAŁOBĄ.

KARAWANY
DO WYNAJĘCIA.

O

и
ii
H
o
o

o 
o 
li

partja chłopska, nie tylko była utwo rzona przez zakonspirowaną grupę komunistyczną w wyniku uchwał, 
powziętych na konferencji między­narodówki moskiewskiej w 1923 ro­ku, ale co więcej otrzymywała stałe subsydja z Rosji sowieckiej.

Kierownikiem N. P. Ch., po dłuż­
szych wahaniach i dyskusjach, na zjeździe włościańskiej międzynaro­
dówki został wyznaczony poseł Wo­jewódzki. Partja ta, zgodnie z uchwa lamii, powziętemi w Moskwie, miała działać jako strcnnictwio legalne, lecz 
kierowane przez zakonspirowaną grn pę komunistyczną i w ten sposób w 
działalności swej całkowicie podpo­rządkowane celom międzynarodówki 
komunistycznej.

Na trzeciej konferencji; komuni­stycznej partji Białorusi zachodniej, która odbyła się w grudniu 1925 r. w Moskwie, mówiono o N. P. Ch.. jako o legalnej partji komunistycz­
nej i wymieniano posłów Wojewódz­kiego i Ballina jako kierowników N. P. Ch. z ramienia ,,Kominfernu4‘.

N. P. Ch. należała do „Krestinter- 
nu“, którego twórcą był Dąbał.

Partja miała na celu rozbicie in­nych organfzacyj ludowych i przy­gotowanie gruntu do przewrotu na 
wsiach,

Na rozprawie wyszło . na jaw, że Komintern wydał do swych członków rozkaz wstępowania do ...Strzelca“.
Jakoż „Strzelec“ rypiński stał się 

wkrótce bojówką komunistyczną, gdzie śpiewano międzynarodówkę i prowadzono agitację wywrotową. Władze administracyjne w porę się spostrzegły i jaczejkę ową w łonie powiatowego ,.Strzelca“ rozwiązały.Rozprawa przeciw Mellerowi i pię­ciu jego pomocnikom trwała parę 
dni.

Sąd skazał Mellera na 4 lata cięż­kiego więzienia, a pozostałych oskar-. 
żonych na lżejsze kary od roku dc dwóch lat więzienia.

w ALTER A FROST Ргаейгдк wzbroBleay.
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Od poniedziałku 17 grudnia

„Apasze paryscy“ i „ U. Franciszka Carco.
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Następny świąteczny program ;we wtorek 25-go grudnia.„Pat i Patachon 
jako bankowcy“ |I KINOI Sfinks Ud j/onieużrałfcu 17 do 20 grudnia włącznie • |

„dama PIKOWA“ 
Drawat » tycia craczósr w 10 Ш.

| Według słynnej noweli Puszkina i opery Cza kowskiego.

Nad program ! -. — Nad program 1

WESOŁA KOMEDJA w 2-ch aktach. |

Tajemnicze klejnoty.
Prjtek.śad auto ryz. Marji Bogdan5

941 -----
— Tak jseit, — odparł CIa.ve.mng, wytrzymując 

spokojnie spojrzenie jej żuchwąłych oczu.
Na palcu pani Clothier lśnił cudowny pieścach z 

saafirów, zwrócony jej zaledwie przed kilkunastu 
dniami.

— Czego ta kobieta mogła dowiedzieć się od Ma­
ry Hollister — myślał Clavering — czy śpiewaczka 
wspcmiiniała, że Helena była w jego towarzystwie te­
go wieczoru u Luigi‘ego? Czuł, że młodą dziewczynę 
pochłaniają te same pytania, a oprócz tego obojgu 
nasuwała się jeszcze jedna niepokojąca kwest ja: po­
co ta kobieta przybyła tu dzisiaj?

Pani Clothier zwróciła się do Anny Croiwniu- 
Aielc

— Zazdroszczę pani, parni Anno. Umie pani ota- 
azać siię niezwykłymi ludźmi. Naprzykład w tej chwi­
li. Jakąż ciekawą możnaby zainsceńiizoWać sztukę. 
Państwo oboje i nieoczekiwani goście, którzy zjawili 
się na „week - end“. Śliczna panna Armśsted, którą 
Państwo ztnacie oddawna, ale która na mnie robi wra­
żenie błędnego rycerza w szatach kobiecych, dzielmy 
żołnierz, kapitan Claverwng, rozkochany w wojowni­
czej damie, bezanteresewna przyjaciółka domu, kłó­
cę iii, ma zamiaru zdobyć miłości żołnierza, ani .zde­
maskować pięknej damy — nie pragnie też szukać 
Pociechy u kamerdynera.

Pant Clothier mówiła to wszystko śmiejąc się, za­
kończyła jednak swoją przemowę z powagą.

— Zdaję sobie jednak sprawę z mego głównego 
celu. —- ehcę wyjaśnić atmosferę tajemniczości, którą 
tu wvciziuwam w powietrzu.

— Pani nie lubi śmiałych i dzielnych kobiet? — 
spytał Crowniiiishield z właściwą mo szczerą prosto­
tą. — Czyżby pani była zazdrosną?

Wszyscy roześmieli się — Anna i Grzegorz swo­
bodnie, reszta gości z przymusem.

— Niech pan nie nalega na mnie, panie Grzego­
rzu — nzekła Nina Clołhier — niech pan nie żąda 
nigdy, aby kobieta odsłaniała głąb swego serca. Jest 
to piękny gest, ale zdarza się często w nieodpowied­
ni chwili i w nieodpowiednaem miejscu. Mniejsza 
zresztą oto — wykrzyknęła nagle .zmienionym gło­
sem, który wszystkich zdziwił — te sprawy mają dla 
mnie niewymowny urok i nikt nie może przewidzieć, 
dok-jl nas zaprowadzą. Narazić jednak, zanim pój­
dę spać, chciałabym zobaczyć nowego kamerdynera-— 
żołnierza. .- .

— Dobrze zaraz to załatwimy — odparła Anna 
dzwoniąc na Hala — i tak chciałam go przywołać. 
Carter, — zwróciła się do nadchodzącego sierżanta -— 
proszę powiedzieć gospodyni, żeby przygotowała dla 
parni Clothier różowy pokój.

— Powiedz jej taikże — dodał Croftynśnlshield — że 
pani Clothier przyjechała bez rzeczy.

Pani Nina patrzyła z uśmiechem za odchodzą­
cym HaJem.

— Bardzo niezwykła twarz. Czy macie jeszcze 
jakie inne ciekawe osoby, któreby mogły wziąć 
udziail w planowanej przeze mnie sztuce?

W tej chwili na progu zbrojownia stanęła służąca 
i oznajmiła zebranym

Pm Jtarlkim.
Równocześnie niemal wszedł Larkin we własnej 

osobie. Zatarł ręce, rozejrzał się wokoło, uśmiechnął 
się znacząco do Heleny i Claveringa, a potem, rzeki 
swobodnie:

— Doskonale! Wszyscy w komplecie — uśmiech­
nął się znowu, jeszcze bezczelniej.

— Dobry wieczór, panno Armisted, dobry wae- i 

czór kapitanie Clavering. Niech pan przedstawi 
mnie swoim przyjaciołom, dobrze?

Clavering po chwiali rozpaczli'wego milczenaa, 
rzeki

—- Państwo pozwolą sobie przedstawić pana Lar- 
krina.

Detektyw pochylił głowę i poawitał wszystkich 
ogólnym ukłonem.

— Znam pana kapitana i pannę Armisted, praso 
wałem dla nich i wskutek tego zaprzyjaźniliśmy się 
do pewnego stopnia, czy nie tak było? — spytał, zwra­
cając się do Heleny i Jimia.

— Tak, zetknęliśmy się już raz w iżycnuś
— Ale nie przybyłem tutaj, aby przyjemnie spę­

dzać -wieczór z państwem, sprowadził mnie tutaj ra­
czej ważny interes ■— mówił lozkin — panie Crow- 
ninshiield, przywożę z sobą pewien klejnot, który 
państwo postradaliście przed niedawnym czasem- 
Świetny*,  wspaniały brylant!

Wyraz niechęci i oburzenia, który ińałowai 6dę do 
tychczas na twarzy Crownirashielda, znikł momen- 
tałnie.

— Nasz brylant? Nasz błękitny brylant? Skra- 
dziono go mojej żonie w chwili, gdy go miała na so­
bie, czy też ze schowka^ wmurowanego w ścianę.

Z właściwą mu beztroską otwartością Crowmiin. 
sbield podszedł do ściany, usunął szkic przedstawia­
jący jakieś polowanie, pocisnął ukrytą sprężynę 
w kul- t zego część ściany poizoirodie nie różimąca się 
ndc.zem od całości, odchyliła się, ukazując małą skryt­
kę. Pan Crowninshieild nastawił litery zaimku i 
dirzwieaki schówka opadły. Larkin podszedł bliżej i 
obserwował każdy ruch pana domu z kocią chy- 
trością.

— Tutaj pirzechowywiaitóśmy -zawsze błękitny 
brylant wraz z innemd klejnmami, o ile żona ich nie 
używała.

Zamknął skrytkę i rzeki do I_airktaał
tD. a,
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Komitet wiaśsicieh frantów w CzolOii 
podaje da wiadomości, że w czwartek dn, 20 b m, o goda 6-ej 

wieczorem w Sali Straży ogniowej ódbgdzie s ię 

lOtti
©

Na sebraniu omawianą będzie sprawa obwodu łowieckiego i in­
ne ważne fcwestje, —• Uprases. się o liczne przybycie. 7349

WYROK
Nr, Z 1847-28. Sąd Okręgowy w Sosnowcu w diiiiiu 15 grudnia 

1928 roku postanowił: ogłosić upadłość ŁaoJitfcijąieetnMi Icfcotwd,Na>j- 
mainowi, zamieszkałemu w Sosnowcu prozy mliicy Targowej 11, 
ehw-ilę atwascaa upadłości ozinaictzyć lynnitożasowo' im 7 grou.dróa 
1928 rotku. Zamianować Sędzią Komisarozem Sędziego Dra T. Kwa- 
safca, Kuiraitoroem zaś adtw. S. Tajitelibauma, miaikaizać opierazętiowa- 
»ie majątku, upadłego gd zi.dkoilwiiefe się ziniajidiować będzie.

Wobec powyższego i na mocy ant 478 K. H. kturaitar aaiwfia- 
damia wiarzycieii masy, że Sędzia Kowara wymaiczył zebranie 
wierzycieli na dzień. 5 styezania 1929 r. godiz. 10 ramo, do Sądu O- 
kręgo<wego w Sosnowcu, polkoj 32, celem wysluichaniia sprawo- 
zdania- kunaitoa» i wyboru syndyków tymoziasiowycK

Kurator Masy
S. TAJTELBAUM, Adwokat
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Poszukuję do natychmiastowego wydzierżawienia 
na przeciąg 2 miesięcy

500 SZTUK KRZESEŁ
względnie 7345-2

FOTEL! TEATRALNYCH, używanych . lab nowych-.
Ewentualne kupno aio wyhlucapne.
Zgłoszenia: Dąbrów« Górnica*  skrg pocą. 116 7345-2
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SOSNOWIEC
5 Maja 19 (vis a vis dworca gł.)

Telefon Nr. 344.

BĘDZIN 
uL Kołłątaja 14,1-sxe p. 

Telefon Nr, i40.
POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierza, etcl» » t p
oraz różne skórki krajowe'! ZBgrańi®«ne w wielkim wyborcę 
WYKONYWAJĄ we własnysh warsztatach W3zelką ro­

botę w zakres kuśsicistwa wchodzącą 7067-y
Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie. INa święta!

Mąkę pszentsą, cu­
kier i inne dodatki

NAJTANIEJ
POLECA

ra

CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP 
ZBOŻOWO-MĄCZNY

Sossowiet, Beteta 5
Te!. 11-35. 6875-3

»

Żarówki
hurtowo i detalicznie 

„PHILIPS“ - „OSRAM« - „FER- 
RO-WATT« - „TUNGSRAM«- 

„TANIR1&" i inne 

Żyrandole 
LAMPY 

do ośwlttkiia wystaw
POLECA 6537-3 

m jihmm SsuhIk, Ho Mafa ft M. Mi 

Ceny niskie!
KOBIETY!

Bardzo wiele kobiet jest cierpią­
cych na oberwanie wewnętrzne 
występujące zwykle po połogach, 
z ciężkiej pracy, z dźwigania i wie­
lu innych przyczyn. Otóż kobieta 
niezawodnie będzie zdrową, chęt­
ną do życia i pracy jeżeli sprowa­
dzi specjalny bandaż przeciw 

oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać 

miarę w centimetrach lub nitką 
i) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 
5) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) 
ilość przebytych połogów. Należy 
opisać czy jest niestrawność żołąd­
ka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, 
ból. głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatka­
mi, ból w podbrzusza lub w pachwi 
nie, ból nogi jednej łub obu 
nóg i t. d.

Wszystko dokładnie Opisać i .z ca­
lem zaufaniem sprowadzić bandaż 
czyli specjalny pas brzuszny na 
gumach, skonstruowany i uzupeł­
niony odpowiednią peiotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 
do 40 zł. o nadzwyczajnej kon­
strukcji cena wyższa.

W dolegliwościach i chorobach 
z powodu wewnętrznego obniżenia 
czy oberwania: żołądka, kiszek, 
macicy i nerki żadne lekarstwa nie 
pomagają lecz tylko chwilowo u- 
śmierza ją cierpienia. To też jedziem 
lekarstwem prócz operacji jest za­
stosowanie bandaża, nabytego u 
specjalisty bandażysty
№. L. Polaczek w Samborze Nr. 334. 
. Również i dla mężczyzn dostarcza 
się specjalne pasy przeciw obniże­
niu żołądka, nerki i jelit.

Bandaże przepuklinowe zaopa­
trujące największe i zastarzałe 
ruptury pępka, brzucha, uda, pa­
chwiny i ©padniętej już w dół. — 
Pończochy gumowe przeciw żyla­
kom i puchnięciom nóg. — Mocz­
niki gumowe dla osłabionych na 
pęcherz mężczyzn i kobiet Ig u- 
żyćia w czasie chodu, pracy, po­
dróży i w czasie spania. — Prosto- 
trzymacze i korektory przeciw 
zgarbieniu i skrzywieniu kręgo­
słupa,

Protezy sztucznych rak i nóg dla 
kalek i amputowanych, 
7244 b»«x®oocmxk

Kilar plus i oskrzeli, 
gruźlicę i inne choroby dróg odde­
chowych, objawiające się kaszlem, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy­
chudnięciem, kłuciem w boku i mię­
dzy łopatkami, krwiopluciem, bóla­
mi pod mostkiem — leczą wielo­
krotnie wypróbowane Z i O L A 
PULMOsANA Wysyła Ma­
gister A Sabas Szczakowa Apteka 

za pobraniem zł, 3. 7093-5

W
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CKNY PHENSIMEKATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub jk przesyłkę pocztową 

3 35S. 50 grr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie ^8.

Cena egzemplarza 20 .grósas^.

' Mióte
po cenie zniżonej

| za 5 kg. 18.50, 3 kg. 11.25 
oraz najlepsze grzyby kresowe 

tylko w sklepie
i tttai i Jtfntzh, 

Sosnowiec. 3-go Aląja 21.

Najlepsze rumy, koniaki, likiery, 
wina lecznicze, stołowe i owo­
cowe, śliwowice, starki, iyt- 
niówki i wódki monopolowe 

tylko przy ul. 3-go Maja 21 
w SOSNOWCU.

Tylko w skleoie 

taiłm i Wr?nia 
Gwarantowanej dobroci konser­
wy, marynaty, sery, śledzie kró­
lewskie, wędliny litewskie, pier­
niki świąteczne, karmelki, cze­

kolada i t, p. 
Sosnowi ecs3 go Maja 21

RYB
Katowice ul- św. St anisława 3

Telefon 869. 7352

POLECA CODZIE»:
Żywe SZCZUPAKI 

„ OWE 
„ IWY 
„ Hgone

Świeże ŁOSIE . 
zielm ślepie 1 wszelkiego 
rodzaju maryaaty ryâne.

■
USUW. .«UUPOUSSYWSS.

SOL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naazego wv 
robu, należy przy kapnie alt cen to 
wać i wyraźnie żądać oryginal­
nych proszków z „KOGUTKIEM 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem do 

naszego opakowania.

MATKÏ! Sąuaicie w aptekach i dro­
geriach tiygleulcanej przysypU dla 

i dzieci .PUDER DZIDZI*  (z Kogut 
! kłem, utnymującei ciało dziecka w 

zdrowiu i caystoćci. Ô38Î

wypadanie, łupież, 
Ys ŁU Uw 8» łysienie usuwa 
„Esencja Liiinowo-Chtnielowa“ i 
„Mydło t-hinowo - Chmielowe“, 
(z Kogutkiem; .Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. kreta 

i Nr. 16. 527?

C E N Y O

Przed takstem (Pierwsza strona) za wisisz gk. I-łamowy uWad 4-szpaiUwy 50 gr. 
‘<V tekście ......... , ... 45 .
W tekście, w kronice ...... . ... 60,
Za tekstom......................... ..... . . 5 „ 25 „

Nekrolog! do 200 wierszy 502 taniej.
Drobne ogToszenia do 20 wyrazów 10 gr. źa każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 3 zŁ

Sosnowiec:

.MiŁ d-W miiife 

„Szwajcarskie Go­
rzkie Zioła**  s m«. 
ką .Kogut“ ;ą 
stosowane p r z v a 
chorobach żołądka I 
kistek, obstruk j

cji, kamieniach żółciowych. » | 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ulat. 
wiającym funkcje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Posady i prace.
- g 

poszukują od Nowego Roku rutyno-
* wsnej Biły do nauki języka tran- 
«suskiego. Napra&mian co 2 tygodnls 
wlscsorem i prred połud. Zgłoszeń« 
pod .InÈvn’e?’._______ 7'^74-3

GIEŁDA PRACY.
Wolne mieissa na dzień i9 grudnh 

5928 r. Kandydatów do Pollcii Palb 
stwowej aa wyjazd 10, glssr na bronz 
i miedź na wyiaad 1, msls«rów hut- 
nlczych pomocników i bańkarzy do 
huty szkianei ns wyjaad 15, walco- 
wników w miejscu 2, hakarsy 2, na- 
grsewaczy żelaza 2, kamieuiąrzy 10j 
służby óomswej kobiet 8.

W «biegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 35 wolnych miejsc. PUP?, 
Skierował do oracr 20 ośóo 75

Kupno i sprzedaż.

Poszukujemy elektiyccną magiel. Mc 
tor na i 10 Volt. Oferty składać 3to 

W ar zyssenle Spożywców . WYSO ii A’ 
w Wysokiej poszła Łazy o tar o siwe 
Zawierciańskie 7341-3

Portret na gwi azdkę 
do 6 pecztóśak wyzonauyctt artysty­
cznie sa 10 zł. w Zakładzie Nowo- 

- *• a w Sosno-
wcu; ulica 

3-go Maja vis a vis Kościółka kole- 
jowego. 7'87-15
gjianina aowe 1 unywaae od 17uU*i.  
* Katowice —- Centrala P-anin, Ry- 
net 8, Tel. 1013. 734U-4
Jest do sprsedanlą kawiarnia. Wia­

domość „Kurjer Zachodni*  w 
dziale.____________ 73'54

I ‘‘S,r»Studjo
I 3-go Maja vis a vis Kość «

^pisedam piwiarnię (toast uzdający 
O (ię do różnego handlu). Wiado­
mość „Kurier Zachodni*  Kędzia 

7355

i Lokale. 1
Dwa pokoje z kucuulą I przedpo­

kojem blisko tramwaju do wy«: 
najęcia. Sosnowiec, urlajj. 7343-21
Oaszuktaję puaoju biurowego w dę- 
* dsstsi®. Czynsz równy s gOry. 
Zgłoszenia a podaniem warunków do 
„Kurjera Zacnodaiego*  « uędziaie 
pod .B Ł ................ 7354-5.

»

i

| Zgubione dokumenty. |

wkradztono książeczkę wojskową 
L*  wydaną praez tJKU. Będzin i pa­
szport na Imię Stanisław KoŁiowsłi 
» Czeladzi.^ 7339-3^.
Jochlm Rezenblum zgithii ksiątkę 

wojskową wydaną priezWCU. dt' 
u»:H. - 7j44'3j
ifjąćeii jan agubii dowód osuoW 
5-*  kolejowy wydaay przez D,r. War- 
sławską. ___ 7346-2,.
Jona« Bergrin agubh Msiążse 

ssową wydaną przez t-toij. SosfllT 
wiec, patout wydany w bosauwcd « 
wyciąg z asiąg ludności wjclauf 
będzinia. ladl';

ŁO5ZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty»-' 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeni 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już. wszystkie przyjęte ogto' 

szenia do zmiany cen beż uprzedniego zawiadomienia.

HEDAJKCIA: Piłsudskiego Nr. 4. Teler. Nr. 64.
AOMINÏSTÂACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

i agentury własne: Będzin, Małachossiiiego 7. —• Dąbrowa, Sobtego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska.
Redąfetpft TAOEU.S.Z OP1Ó.ŁA, Druk, aKuRsr-a 'y v>,! w Sosnowcu, Dęblińska 1« Wydawcy:^p,Ak& „KUBJER.ZAGHODNi“*


